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Z Warszawy donoszą, że wyjazd mar- 

' szalka Piisudskiego do Rumunji wywołał 

w tamtejszych kołach politycznych duże 
wrażenie. 

Nie dziwimy się temu wcale. 

Wyjazd nastąpił zupełnie nieoczekiwa- 
nie. Gdy kilka dni temu jedno z pism za- 
mieściło informację o zamierzonym wyjeź- 
dzie marsz. Piłsudskiego, wiadomości tej 
natychmiast zaprzeczono w drodże urzę- 
dowej. Ale nie to w tej sprawie jest naj- 
ważniejsze. 

Wyjazd doszedł do skutku w czasie, 
kiedy państwo przeżywa bardzo ciężkie 
przesilenie i kiedy nic nie przemawia za 
tem, żeby sytuacja gospodarcza mogła się 
zmienić na lepsze. 

Rząd wystąpił w sejmie z szeregiem 
projektów ustaw, z których każdy oddziel- 
nie i wszystkie razem dowodzą niezbicie, 
że kryzys sie pogłębia i że należy uciekać 
się od wyjątkowych środków, ażeby osła- 
bic jego skutki. 

Inna rzecz, że projekty rządowe ujmu- 
ja sprawę przesilenia jednostronnie i że 
są pomyślane wyłącznie pod jednym kąa- 
tem widzenia: utrzymania równowagi bu- 
dżetowej kosztem nowego obciążenia spo- 
łeczeństwa, co, każdy przyzna, nie jest 
równoznaczne z walka z kryzysem. 

Ciężka sytuacia w kraju zmusiła nawet 
rząd, wbrew ustalanej tradycji i znanym 
powszechnie antysejnowym tendencjom, 
do wcześniejszego zwołania ciał parlamen- 
tarnych. 

Wiekszość rządowa w sejmie tak się 
spieszy z przeprowadzeniem projektów 
podatkowych, że giłotynuje dyskusję, a mar 
szałek sejmu, p. Świtalski, usiłował nawet 
nagiać do chwilowych potrzeb regulamin, 
zmieniony kilka miesięcy temu na żada- 
nie BB. z niezwykłym pośpiechem. 

Wszystko to dowodzi, że sytuacja w pań 
stwie jest poważne, inaczej bowiem nie 
byloby potrzeby uciekania się do wyjat- 
kowych zarządzeń i do stosowania niekie- 
dy kompromitujących metod. 

Mimo to marsz. Piłsudski, który jest 
nietylko, generalnym inspektorem sił zbroj 
nych, ale który dzierży również faktycznie 
cała władzę w swych rekach, zdecydował 
się w tej cieżkiej chwili opuścić kraj i udać 
sle zagranicę. | 

W tem tkwi właśnie źródło tego wiel- 
kiego wrażenia, jakie wywarł jego wyjazd | 

w warszawskich kolach politycznych. | 

Na tem tle powstaly już różne domysły 
i komentarze, których tu powtarzać nie 
chcemy. 

Nie chodzi nam o przyptszczenia i plo- 
tki, ale o stwierdzenie pewnych faktów, 
wynikajacych z polskiej rzeczywistości. 

Gdyby marsz. Piłsudski by] tylko zwy- 
kiym ministrem, móglby negly jego wy- 
jazd wzbudzić większe lub mniejsze zain- 
teresowanie. 

I na tem koniec. 

Ale marsz. Piłsudski — powtarzamy — 
jest czemś więcej. 

Wszystkie rządy od przewrotu majowe- 
go aż chwili obecnej są rządami marszaika 
Piłsudskiego i wykonują ściśle jego pole- 
cenia. 

Każda ważniejsza sprawa, każde po- 
ważniejsze posunięcie polityczne rozstrzy- 
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W Krakowie 


z odnoazeniem 


gane jest w Belwederze i każdy rząd bez 
względu na to, kto w danym momencie 
stoi na jego czele, jest wykonawcą powzię- 


tych tam decyzyj. Pozbawia to rzady po- || 


majowe samodzielności, ale ujemne skutki 
tego łagodził ten fakt, że istniał w pań- 
stwie stały czynnik władzy, którego wola 
we wszystkich sprawach była decydująca. 

Obecnie, z powodu wyjazdu marszałka 
Piłsudskiego, ten brak samodzielności rzą- 
du może mieć ujemne następstwa. 

Sytuacja zmienia się niezwykle szyb- 
ko, rozwój wydarzeń przybiera tak wielkie 
tempo, że bardzo często decyzje musza za- 
padać natychmiast, bo każda chwila zwło- 
ki może spowodować nieobliczalne szkody. 
„ Czy rząd p. Prystora, wskutek tego 
swoistego charakteru wszystkich rządów 
pomajowych, będzie posiadał całkowitą 
swobodę ruchów i czy będzie mógł powziąć 
szybką decyzję, gdy zajdzie tego potrzeba? 

Jest to pytanie, które stanowi w tej 
chwili przedmiot najwyższego zaintereso- 
wania kół politycznych nie tylko w War- 
szawie. 

A obok niego powstaja zaraz inne: 

Co spowodowało tak nieoczekiwany 
wyjazd marszałka Piłsudskiego? Jakie to 
okoliczności zmusiły go do opuszczenia 
kraju w chwili ciężkiej, gdy wszystkie 
czynniki władzy i cale społeczeństwo po- 
wołane są do walki z coraz liezniejszemi 
następstwami kryzysu? 

Wszystkie te pytania czekają na od- 
powiedź. . 

Bez względu na to, jak ona hedzie 
brzmiała, trzeba stwierdzić, że wrażenie, 
jakie wywołał w kołach politycznych wy- 
jazd marsz. Piłsudskiego, jest zrozumiałe 
i uzasadnione. A. D. 


DELEGACJA ZIEMIAN U MINISTRA 
PIŁSUDSKIEGO. 


Warszawa 13. 10. (Telef. wl). Minister skar 
bu p. Jan Pilsudski przyjął delegację ziemian 
w osobach pp. Luhomirskiego. Wielowiejskie- 
go. Karwackiego i Ozarnockiego w związku 
z ustawą o likwidacji pretensyj do dóbr skon- 
Fskowanych przez rząd rosyjski za udział 
w powstaniach. 
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KRAKÓW, Mały Rynek. 


Warszawa, 13. 10. (Telef. wł.) W czasie 
dzisiejszego posiedzenia Sejmu złożyli ślubo- 
wanie dwaj nowi posłowie: Wacław Karwa- 
cki į Paweł Kuruś, obaj z BB. Bez dyskusji 
przyjęto w trzeciem czytaniu nowelę do usta- 
wy o uposażeniu funkcjonarjuszy państwowych 
i wojskowych oraz do ustawy o uposażeniu 
sędziów i prokuratorów, poczem poseł Czer- 
nichowski z BB. referował projekt ustawy 
o dodatku do podatku dochodowego. 

PODATEK OD TANTJEM. 

"Projekt ustawy ma na celu ściślejsze spre- 
cyzowanie pojęcia tantjemy, mianowicie w ten 
sposób, by pojęciem tem objąć wszystkie do- 
chody, wypłacane pod jakakolwiek nazwą. 
Poza tem projekt ten dotyczy kumulacji do- 
chodów. Dotad dochody z uposażeń i pracy 
najemnej inaczej były opodatkowywane, gdy 
pochodziły z jednego źródła, inaczej zaś, gdy 
płynęły z paru źródeł. Dochody, pochodzące 
z jednego źródła, miały stosunkowo wyższą 
stopę progresywną. Omawiany projekt posta- 
nawia, że podatnik płacić będzie padatek do- 
chodowy, obliczany dla każdego źródła do- 
chodów miesięcznie, zaś w końcu roku bę- 
dzie uiszezał różnicę pomiędzy sumą podat- 
ku, jaka przypada ed dochodów skumulowa- 
nych, a sumą, przypadającą od dochodów 
wziętych poszczególnie. 

Dla ułatwienia zapłacenia różnicy nowela 
przewiduje rozłożenie zapłaty na cztery raty 
kwartalne, które przypadać bedą na 5 mar- 
ca. 5 czerwca 5 września i 5 grudnia. Z łan- 
ijem przewidziany jest dochód dla skarbu 
w wysokości około 6 miljonów zł., zaś poda- 
tek z tytułu kumulacji dochodów ma przynieść 
iekeło 10 miljenów. Projekt przyjęto bez dy- 
RU w drugiem į trzeciem czytaniu głosami 
Klubu BB i Klubu Narodowego. 


Warszawa 13. 10. (Telef. wł.). Na zosiedze- 
nin Komisji Skarbowo-Budżetowej Seustn ped- 
czas rozprawy nad nowelami do podatku do- 
chodawiego, która jeszcze nie zostały przez 
Sejm załatwione, zabral głos sen, Wożnieki, 


| zwracając uwage na niczem nieusprawiegliwiony 


pośpiech, z jakim odkywa się dyskusja nad 
sprawami, nad kteremi jeszcze obraduje Sejm. 
Jest to wprawdzie przeciwne przepisom regi- 
laminu. mówca nie chciałhy jednak farmuiza- 
wać j dlatego zwraea uwagę. że dla samega 
pożytku sprawy należaioby przedtem dobrze 
poznać przedmiot narad. Przewodniczacy Ko- 
misji sen. Popławski dowodził, że w ważniej- 
szych wypadkach marszalek Senatu przekaznje 
Konisji sprawę jeszcze przed zalatwieniem jej 
przez Sejm, 

Senator Woźnicki: Ale tylko w celu w yzna- 
czenia tymczasowych referentów. 

"Sen, Szarski zażądał skreślenia przepisu. na 
mocy którego płatnicy ulegaliby podwójnej ka- 
rze. raz za niezłożenie przepisanych obliczeń. 


drugi raz za nieuiszczenie podatku. Głosowa. | 


p 


zostalo odroczone. 
Komisja przystąpiła następnie do rozpatry- 


wania spłacania zaległości podatkowych w na- 
turze, Sen. Wożnieki (Stron. Lud.) wskazywał 
na kenieczność przeprowadzenia Ścisłej kon- 
treli nad rozdziałem uzyskanych środków. 

Senatarka Kluszyńska (PPS) oświadczyła, 
że Klub jej nie jest zainteresowany w po- 
wyższej akcji i nie przywiązuje do niej žad- 
nej wagi. Syluacia na prowincji, będącej te- 
renem prześlajowań politycznych. usprawie- 
dliwia przypuszczenia, że nowa ustawa sia- 
nie sio newem narzodziem ucisku ve strony 
starestów. Inaczej być nie może. ba mamy 
do czynienia z sysiemem konsekwoniuym od 
początku do końca. 

Sen. Wasiutyński (K1. Nar.) przyłączył się 
do wyvwcdów peprzednich mowców i wyraził 
wątpliwość, czy akcja da spodziewane rezul- 
taiy. Zachęta, przewidywana w nsiawie. nie 
wv-tarcza rolnikowi. które teraz za ralegio 
pedatki bedzie musial dać dwa razy więrej 
zboża, niż dalhy dwa Jala temu. Również 
| tej sprawie głosowanie odroczono. nata- 
miast przegłeswaso ustawe o zawieszenin 
szezeblewania, jakkoiwiek Sejm dopiero o go 
dzinie 4-tej uchwalił tę ustawę w trzeciem 
czytaniu. - 


Ji nowe mial dohoda. 


PODATEK KRYZYSOWY. 


Następnie ten sam referent przedstawił 
sprawozdanie o nadzwyczajnym dodatku taki 
zw. kryzysowym do państwowego podatku 
dochodowego. Projekt wprowadza dla docho« 
dów t. zw. fundowanych dodatek stopniowa« 
ny w 5 grupach od pół do 4 proc., a dla dos 
chodów i uposażeń za pracę najemną doda< 
tek w 11 grupach od pół do 10 proc. Ko 
misja wniosła puprawkę, rozbijającą w dziale 
dochodów pierwszego rodzaju dochody od 
10.000 do 69.000 zł. na dwie grupy: grupę od 
10.000 zł. do 36.000 zł. i dla niej pozostawio- 
no dodatek 2 proc. i grupę od 36.000 zł. do 
60.000 zł., dla której obowiązywać będzie dom 
datek 2 i pół proc. 

Analogicznie wprowadzono poprawkę przy 
dochodach drugiego rodzaju, przyczem proe 
gresja w dziale drugim, to jest w dochodach 
z uposażenia jest znacznie silniejsza, aniżelł 
w działe pierwszym. Przyczyna tego jest to, 
że dochody gospodarcze nie są w całości 
plynnemi. następnie przy dochodach pocho- 
dzących z uposażenia wyższe dochody doty- 
czą tych osób, które nie były pociągnięte, jak 
urzędnicy do specjalnych świadczeń, wywo- 
lanych kryzysem gospodarczym. 


URZĘDNICY PAŃSTWOWI I MONOPOLÓW 
ZWOLNIENI OD PODATKU KRYZY- 
SOWEGO. 


Projekt przewiduje zwolnienie od dodatku 
kryzysowego urzędników państwowych i ko- 
| munainych, Projekt rządowy podciągał pod 
lten dodatek także pracowników monopolów 
| państwowych, komisja jednak wprowadziła 
i poprawkę zwalniającą pracowników monopo. 
ilów od niego, gdyż pracownicy ci również 
podlegli redukcjom z powodu kryzysu. 

Minister skarbu określi te przedsiebior- 
stwa państwowe, które od dodatku kryzyso- 
wego do podatku dochodowego zwolnione nie 
będa. Dochody, które podlegają nadzwyczaj- 
nemu dodatkowi kryzysowemu, będą wolne 
w czasie trwania niniejszej ustawy od 10 pro- 
centowego dodatku do podatków. Rada Mini- 
stów władną jest zawiesić działanie tej usta. 
wy, która tem samem przedstawia się wyraź- 
nie jako czasowa. 

Rząd określa wiekt skarbowy tej ustawy 
przy potrąceniu dotychczas obowiązującego 
10 proe. dodatku na sume 40 do 45 miljonów. 
Zdaje sie, że jest to obliczenie za optymisty= 
[ezne i należy przyjać dochód z powyższego 
źródła na 35 do 40 miljonów zł. Po referacie 
posła Czernichowskiego zabrał głos wicemi- 
nister skarbu p. Zawadzki. Na czas przemó- 
jwienia p. wiceministra Zawadzkiego marsz. 
| &witalski polecił wyłączyć megafony, wobec 
| czego mowy p. Zawadzkiego niepodobna było 


desłyszeć. 


—————— 


SZPIEG SKAZANY NA 10 ŁAT WIĘZIENIA. 


| 

| Warszawa 13. 10. (Telef. wł) W dniu dzi- 
słojszym w Ostrowie Wielkopolskim odbyła się 
rczywana przeciwko Ant. Preissowi, sekreta- 
rzawi niemieckiej policji kryminalnej z Niemy- 
slowa. Preiss przekroczył nielegalnie granicę, 
a gdy go ujęto znaleziono przy nim materiały 
szpiegowskie. Sąd skazuł Prcissa na 10 iat cięż- 

l kiego więzienia. 


Sr. L 


CZO PISZĄ 
Sympatje „Gzasu” čla Ch. D. 


Cala prasa zajmuje się kongresem Ch. 
Dem. Najwięcej jednak wziął go sobie do 
serca „Czas, który powolując się na nie- 
dzielny artykuł „Głosu Narodu'* o celach 
kongresu pisze, że należało na nim 

„ujednostajnić stavowisko wobec rządu 

i ożywić program stronniciwa . 

I stało się, jak chciał „Glos Narodu“ 
I za nim także „Czas“. Ujednostajniono 
bowiem stanowisko wobec rzadu. W spo- 
sób znany naszym czytelnikom... Ożywio- 
no także myśl programową, m. i. przez 
podjęcie zagadnienia ustroju korporacyj- 


nego w myśl encykliki papieskiej „Qua- j 


dragesimo anno“. — Powinienby zatem 
„Czas“ przykłasnąć kongresowi. Lecz nie! 
„Czas“ odniósł z kongresu — zapewnia — 
„wrażenie przykre”, i 4 

„przykre dla każdego, mającego choć tro- 

chę sympatji dla idei chrześcijańsko-so- 

cjalnej: myśl Wielkiego Papieża jako na- 
rzędzie w rękach obrotnego, a mało su- 
miennego agitatora, nawet nie polityka — 
tylko agitatora (tak pisze „Czas“ o Kor- 
fantym, który w swym referacie poruszył 
sprawę ustroju korporacyjnego, — przyp. 
„Gł Nar.*), Niski poziom przemówień od 
pierwszego zacząwszy i takiż poziom dy- 
skusji, na tem tle zaś milezenie szeregu 
ludzi dobrej woli, ludzi inteligentnych, ka- 
tolików szczerych, których nazwisk na- 
próżno szukamy na kartach sprawozdania 

z Kongresu. Ci, którym zależy na powa- 

dze i autorytecie Kałolicyzmu w Polsce, 

będą mieli po tym Kongresie dużo do 
myślenia. 

Muszą być „sympatje* organu konser- 
watywnego dla idei chrześcijańsko-społecz- 
nej bardzo chyba słabe, jeśli się „Czas“ 
nie cieszy z „ujędnostajnienia* stanowiska 
Ch. D. wobec rządu i z „ożywienia“ jego 
myśli programowej przez podjęcie cieka- 
wego i aktualnego zagadnienia ustrojowe- 
go. Przecież sam uznawał potrzebę zalat- 
wienia tych dwóch spraw. Dlaczegóż się 
więc nie cieszy z pozytywnych wyników 
kongresu? Bo „milczeli* „ludzie inteli- 
gentni', „katolicy szczerzy” i t. p. Jacyś 
więc poganie objęli obecnie władzę w stron 
nictwie. Niektórzy z nich noszą wpraw- 
dzie sutanny ale to jednak nie są „szcze- 
rzy katolicy". 

Jeszcze na jeden szczegół z artykułu 
„Czasu“ warto zwrócić uwagę... Senator 
Kortanty -wskazał w swym referacie na 
postępującą laicyzacje życia zbiorowego. 
Wspomniał przytem o „zdetronizowaniu” 
Boga przez Robespierre'a. Zwrot ten jed- 
nak nie znalazł uznania w „Czasie“... Ro- 
bespierre bowiem — twierdzi „Czas“ — 
był nie ateistą (bezbożnikiem), tyłko dei- 
stą (wyznawcą wiary w jednego Boga). 

Zdumiewającą jest ta obrona Robes- 
pierre'a przez organ konserwatywny. Hi- 
storja uczy, że za jego intencją Konwent 
wprowadził naprzód „religię rozumu”, któ 
rej symbol, aktorka z Opery, został uro- 
czyście zainstalowany na ołtarzu katedry 
Notre Dame, a w roku 1794 Robespierre 
„zadekretował* istnienie „Najwyższej Isto 
ty“ (letre supreme). Ta „istota najwyż- 
sza“ tyle jednak miała wspólnego z wiara 
w jednego Boga, co owa aktorka, „bogini 
rozumu”, z uczciwą kobietą. Nawet, zdaje 
sie, mniej.. Nie w pore zatem wybrał się 
„Czas z obroną Robespierre'a przed Kor- 
fantym. 

fagły wyjazd min. Piisudskiego. 

Korespondent sejmowy „Nowego Dzien 
nika“ twierdzi, że wyjazd p. marszalka 
Piłsudskiego 

„hył niespodzianką nielytko dla szerszych 
kół publiczności lub polityków, ale i dla 
osób blisko stojących rządu i ezłonków 
rządu. Był on tak dalece osłonięty tajem- 
nicą. że niektórzy ministrowie dowiedzieli 
się depiero wczoraj wieczór w Kawiarni 
EKuropeiskiej o wyjeździe marszałka, Mar- 
szałek Piłsudski poczynił bowiem wszyst- 
kie przygotowania do wyjazdu nie w War- 
szawie, lecz w Swejówku. Adjutanci, kló- 
rzy odprowadzili marsząika na dworzec, 
zustali o tam zawiadomieni dopiero o g0- 
dzinie 12 w południe. O wyjeździe mar- 
szałka wiedzieli jedynie poseł rumuński, 
p. premjer, prezes Sławek oraz towarzysz 
podróży marszałka majer Lepecki, który 
kilka tygodni temu zostuł mianowany se- 
kretarzem poselstwa w Bukareszcie, które 
to stanowisko niiał objąć z dniem 1-90 
listopada. Kilka dni temu nominacja ta zo- 
stała przesunieta w Dzienniku Rozporzą. 
dzeń M. 5. Z. na 1 października i dopiero 
teraz slalo się jasne przesunięuie tej no. 
minacji o miesiae wcześniej. 

Nie jest również wykluczonem — mi. 
mo zaprzeczeń prasy półurzedowej — że 
marszałek prócz do Rumunji pojedzie rów- 
nież na Koriu i do Egiptu“. 

P. Lepecki będzie mial prawdopodob- 
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„Kortezy” hiszpańskie przystągiły do obrad 
nad temi artykułami konstytucji, któro do'yczą. 
najbardziej dziś w Hiszyanji aktualnego pro- 
blómu, mianowicie spraw rcligji i Kościoła. Na 
pierwszy plan wysuwają. się sprawy: religijnego 
wychowavia miodzieży, rczdziaiu Kościoja i 
państwa, konfiskaty dóbr duchownych, wype- 
dzenia zakonów i t. p. 

Projekt konstytucji liczący 121 artykułów, 
zawiera radykalne rozwiązanie kwestyj Teli- 
gijnych, M. in. proponuje: wolność wyznań (do. 
tąd tylko wyznania katolliekia mialo swobodę 
kultu), rozdział Kościgła i państwa, instytucję 
roźwedów, rozwiązanie zakonów i t. p. 

Dysknsja nad temi artykaławi, zresztą już 
rozpoczęta, zapowiada sę burzliwie i chaotycz 


suie. Projekt konstytucji spotyka sie z apro- 


batą zaiedwio małej cześci posłów; wiekszość 
go zwalcza. Skrajna lewica domaga się nie tyl- 
ko rozdziahbi Kościoła i państsra, ale jeszcze 
zerwania wszelkich stosunków ze Stolicą Ano- 
stolską, zniesienia wydzialn i fvnduszu wyznań. 
wypędzenia wszystkich zakonów  (szczezćlnie 
Jezuitów) i konfiskaty ich dóbr, których war- 
tość — wedlug sprawozdawcy medjolańskiego 
„Corriere della Sera“ — ma wynosić 520 mil- 
jonów peset (?). 

Projekt konstytucji zwalczają także kato- 
liccy posłowie (głównie reprezentanci wsi i klub 
nawarro-baskjjski), Jednak — jak świadczy po- 
czątek dyskusji — nie zajmują zgodnego Sta: 
nowiska. Kas. Gomez Roji w imiearu puslów 
nawarro-baskijskich żąda zawarcia nowego kon 
kordatu, natomiast pos. Gil Robles w imieniu 
posłów włościańskich już po nim wyraził zgodą 
na rozdział Kościoła od państwa z powodu, 
iż — jak mówił — „dwie te organizacja =q dos 
skonałemi społecznościami o różnych celach". 
Natomiast zgodni są katolicy w proteście prze- 
ciw rozwiązywania zgromadzeń zakonnych i 
przeciw zaborowi dóbr duchownych. 

Szczególnie zaciekłym zwolennikiem najra- 
dykalniejszych rozwiązań religijnych jest mini- 
ster eprawiedliwości, p. de Los Rios, Mowa, 
którą wygłosił w charakterze posła na inaugu- 
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nie za zadanie przekazywać historji po- 
szczególne etapv podróży p. marsz. Piłsnd- 
skiego. Czytelnicy „czerwoniaków* bedą 
mieli uciechę. 


Tych ludzi „nie popierać”. 
„Kurier Poznański* ogłasza okólnik 


starosty w Międzychodzie, p. Puta, do pod- 


ległych władz w powiecie, w którym pan 
starosta wylicza szereg nazwisk i pisze: 
„Osoby te odnoszą się zdecydowanie 
wrogo do rządu i władz państwowych, 
wobec czego proszę ich nie popierać". 
Albowiem żyjemy w okresie „bezpar- 
tyjności”. 
Nowy „komendant“ w sejmie. 


„Nowy Dziennik* opowiada, że do 
Sejmu 

„przyjęto niedawno w charakterze ko- 
mendanta straży marszałkowskiej jakie- 
goś podpułkownika. Podpułkownik ten 
wystroił swoich żołnierzy, t. zn. członków 
straży marszałkowskiej we wspaniałe mun 
dury, przyozdobione amarantowemi pasa- 
mi, w dziwaczne spodnie, marynarki, 
czapki i t. d. Cała straż marszałkowska 
została wymusztrowana po wojskowemu. 
Każdego dnia maszeruje ten podpułko- 
wnik przez wszystkie korytarze, kuluary, 
pokoje i odbiera raporty od strażników. 
Nawet zwyczajni woźni muszą mu odpo- 
wiadać, stojąc w postawie „na baczność”. 
Dla owego podpużkownika było to atoli 
za mało. Postanowił wiec uzyskać także 
władzę nad posłami. Wydał uakaz, że listo- 
noszom nie wolno rozdzielać poczty w Sej- 
mie. Poczta rekomendowana musi być od- 
dawana straży marszałkowskiej, a inne 
listy muszą być włożone do specjalnych 
skrzynek, które Sejm niedawno zakupił 
na życzenie owcgo podpułkownika. Ende- 
ey, dowiedziawszy się o tem, wysłali pro- 
test do marszałka Sejmu. motywując go 
lem, że poczta może być kontrolowana, 
skoro najpierw znajdzie się w rękach stra 
ży marszalkowskiej. Marszałek Sejmu cof- 
nal tedy zarzadzenie o skrzynkach i skrzyn 
ki stały się bewużyteczne. Tysiąc złotych 
poszło na marne. 

Komendant straży marszałkowskiej nie 
dał za wygrana. Wydał ostatnio rozkaz, by 
nie wpuszczać do gmachu sejmowego 
chiopeów redakcyjnych, przybywających po 
odbiór manuskryptów, W kuluarach roz- 
siewano nawet pogłoskę, że komendant 
ten zatrzymał sekretarza ministra spraw 
wewnętrznych Pierackiego (pogłoską ta 
okazała się nieprawdziwą), że nawet za- 
trzymał posłańca „Gazety Polskiej". Poseł 
„Miedziński udał się do marszałka Sejmu, 
a endecy wysunęli również pretensję, że 
zatrzymuje chłopców redakcyjnych „Ga- 
zely Warszawskiej, "7 T | 


14-go Października 1921 


inae.. „Religijna” dyskusja w hiszpańskich kortezach, 
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rację dyskusji reliwijnej, tchnie ciasuem eck- 
carstwem i antykatolicyzmou. Maly przy- 
kiad!.. P. minister „Sfwawiedtiwościć znalazl 
ciepłe slowa wsn”czueja dla żydćw, ki'rpch 
iisznanja ukieglych wiekow przefla trwała, to» 
wasee ewe jednak żadnegy wa ółczncią nie 
okazał zakonom, które poprostu mepcnuje ws: 
vędzić z kraju, 

W tyeh warunkach można się lizzyć z ewen 
tualnczcią przeprowadzenia rozdziały hościęta 
i państwa i oczywiście innych podobaych „re- 
tarm”. Rraj więc „kataliekić za jaki uchodziła 
fliszpanja, latwo może wpaść w omet walk re- 
ligijnych, rujnujących i deznrganizujących Je, 
jak żadne inne konflikty wewnętrzne. A cpinja 
świata znów, jak w maju w okresie barbaczy ń- 
skiego niszczenia kościołów. nytać się będzie. 
czem te wypadki tłómaczyć? 

Odpowiadając na to pytani». prze] paru iy- 
godniami podkreślaliśmy lenistwo kawclików 
hiszpańskich w zakresie akcji spoieczeej i lu- 
dowej, jako źródło tej fali antysaiohevzimu. 


Warszawa, 12 października. 

Swego czasu Sejm w jednomyślnie przy- 
istej uchwale stwierdził, że wszystkie konfi- 
skaty majątków osób, które walczyły o wol- 
ność i niepodległość Polski, były aktami gwał 
tu i bezprawia. Jednocześnie Sejm wezwał 
rząd do złożenia projektu ustawy, mającej 
na celu naprawienie krzywd, ho nie mogło 
być inaczej. Wezwania tego usłuchał rząd 
p. Prystora w sposób dosyć oryginalny, ho 
opracował projekt ustawy „o naprawie 
krzywd”, wyrządzonych przez rząd rosyjski 
uczestnikom powstań w r. 1831 i 1863, pro- 
jekt, który właściwie niczego nie naprawia, 
lecz, przeciwnie, pogłębia ową krzywdę, bo 
już ostatecznie chce wywłaszczyć potomków 
powstańców z wszelkiej możliwości odzyska- 
nia zagrabionych kiedyś majątków. 


Projekt ustawy zmierza do tego, żeby 
przejete przez skarb państwa skonfiskowane 
majątki pozostały już raz na zawsze wlasno- 
ścią państwa. Według tej ustawy obywatelo- 
wi Rzeczypospolitej ma być zakazane upomi- 
nanie się c swe nieprzedawnione prawa, je- 
żeli jest potomkiem powstańca i jeżeli prze- 
ciwnikiem procesowym jest skarb państwa. 


Konfiskując mająiki powstańców i zawie- 
szając postępowanie sądowe w sprawach ze 
skarbem państwa, p. Michałowski, jakby na 
odczepne, zezwala łaskawie wystąpić do rzą- 
du z prośbą o nadanie w trybie swego rodza- 


ju szezodrobliwości 180 ha w Kongresówce | 


i 300 ha na Kresach. Ale kto może z tego 
„dobrodziejstwa“ skorzystać? Uczestnicy pow 
stania 1931 r. już chybą tych podań nie zło- 
żą, nie uczynią zapewne tego i ich żony, a je- 
żeli chodzi o ich dzieci, to tych osób uprzy- 
wilejowanych, któreby miały prawo ubiegać 
się o tę „darowiznę“, jest w Polsce zaledwie 
kilka, zdaje się że aż 3. 

,. Pod względem prawnym projekt ustawy 
jest prawdziwym dziwolągiem, kompromitu- 
jacym jego autorów. Wywraca on przede- 
wszystkiem istniejący porządek ustawowego 
spadkobrania, ograniczając prawa spadkowe 
potomków powstańców i to wbrew przepi- 
som prawa cywilnego, zabrania pewnej ka- 
tegorji obywałeli procesować się ze skarbem 
państwa, co jest jaskrawem pogwałceniem 
swobód obywatelskich. W myśl konsłytucji 
dotychczas wolno było każdemu pozywać 
przed sąd skarb państwa, a jedynie potom- 
kowie powstańców mają być pod tym wzole- 
dem ograniczeni. Zdaje się, że powinno być 
wprost przeciwnie i gdzieindziej zapewne 
potomkowie bohaterów narodowych korzysta- 
liby z licznych przywilejów, a nie byliby wy- 
ięci z pod prawa. 

_ Projekt o wywłaszczeniu powstańców za- 
miera obszerne uzasadnienie, w którem przy- 
toczono prawie dosłownie „znance“ tezy pro- 
kuratorji generalnej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. występującej w procesach przeciwko 
pówsłańcom imieniem skarbu państwa. Te 
wszystkie tezy Sąd Najwyższy już odrzucił, 
uznając je za bezzasadne, co obszernie uza- 
sadnił w swych wyrokach, ogłoszonych w urzę 
dowych zbiorach orzecznictwa i o czem swe- 
go czasu podawano w prasie. 

Nad obecnie obowiązująca judykatura Sa- 
du Najwyższego rząd p. Prystora przechodzi 
do porządku dziennego, uznając, iż w kwe- 
stii interpretacji prawa ma on wyższe kwa. 
lilikacje, niż powołane do tego niezawisle 
sądy. 

Tymczasem zapadł szereg wyroków. na- 
kazujących zwrot skonfiskowanego mienia. 
Szereg osób otrzymało już swe majątki z po- 
wrotem i teraz w trybie ustawowym rząd 
chce przekreślić tezy najwyższej magistratury 
sądowej. Wprawdzie w konstytucji powie- 
dziane jest, że niezawisłe sądy wymierzaja 
sprawiedliwość w imieniu Rzeczypospolitej 
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która zalewa „kraj katedr“. Jest bo głos zresz- 
tą dziś już powszechny. 

W katolickim perjodyku „Les documenio 
de la vie inielleciuetle* (20. IX. 1031) zeajdu- 
jemy nowe potwierdzenie tego poglądu. Hisz- 
pański publicysta katolicki, A. Mendizabal, cha- 
rakteryzuje bardzo ujemnie hiszpański katot- 
tyzm, a w jego brakach widzi źrćdło vbeene] 
walki religijnej. Szczególnio znaniennem jest 
to. co pisze: o stosunku katolików do dyktatury 
Primo de Rivery. Wyrzuca im. że los Kościoła 
wiązać chcieli z losem dyktatury i tronu, Upa- 
dek tych instytncyj — pisze -— musiał zach- 
wiać stanowiskiem Rościoła, a błędy dyxtatu- 
ry, jej gwalty i bezprawia, musiały się odhió 
na losach katolicyzmu. Twierdzi, ża nawet wl- 
doczny rozkład dyktatury i monarchji nie zmie 
nit ich stanowiska. Wyraża żal, że nie poparli 
nichu republikańskiego Zumorty, którego s4eze 
ry katolicyzm podkreśla! 

Czeka więc katolicką Hiszpanię okres cięże 
ki. Życzyć jej należy, by go przebyła szczęśli- 
wie. by nrócila do roli szezerza katwliekiega 
społeczeństwa, którem byla przez szereg wie- 
ków, w. Z. 


s m a 


Kompromitujący projekt. 


Polskiej i orzeczana sądowe nie mega byś 
zmieniane, anj przez władze ustawodawczą, 
ani wykonawczą, ale tego widocznie nie wzię- 
to pod uwagę. 

Ten niefortunny. powiedzniy wiecej. wprost 
kompromilujący projekt ustawy, znalazł się 
na porządku obrad pierwszego posiedzenia 
sejmu, natomiast z porządku wczorajszega 
posiedzenia został wycolany. Dowodziłoby to, 
że rząd. spostrzegł swój hląd i zaniechał for- 
sowanie uslawy, która nawel w niektórych 
kołach sanacyjnych zrobila jakuajgorsze wra- 
żenie. ? 
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lnet! 4: , 
SzKodiiwa „poradnła” w Warszawie 
Poniara statystyka sowiecka, 

W roku 1923 w Rosji Sowieckiej oficjalnie 
zezwolono na. sztuce ziobioganie ciąży. Rezul 
latem tego jest, wedlug statystyki sowieckiej 
że w raku 1026 liczha nrodzin spadla do 45%, 
a w roku 1930 zapobieżono już T5% urodzin, 
Wskutek zabieców zwiazanych, z zapabiega- 
niem urodzin, kobiet w Rosji jest uezpłod 
nych, 

Jak już donosiliśmy, na. skutok starań u 
wladz państwowych pp, Joya-Żeleńskiego i 
Budzyńskiej-Tylickiej, otwarto w Warszawie, 
przy ulicy Leszno w domu naisżącym do pań- 
stwa (1) i zajętym przez związki robotn'cze po- 
radnię zapobiegania ciąży. Za niską opłatą no- 
wi „dezczęśliwiacze* ludzkości udzielają śroń- 
ków, które w konsckweneji mają. doprowadzić 
do stosunków, panujących w tej dziedzinie 
w raju sowieckim. 

Otwieranio tego rodzaju poradni, nie trzeba 
dowodzić, jak szkodliwie wpływa pa moral- 
ność publiczną w rodzinie, ra star liczebcy na 
rodu. Nietylko we Francji, ale bardziej możo 
w Niemezech rozlegają się głosy alarmujące 
z powodu nadmiernego spadku liczhy urodzin. 
Mechanizacja w dziedzinie urodzin jest oczywi- 
stym absurdem, Gdy raz otworzy się wrota, 
i to wsposób zupełnie oficjalny, ajk to ma miej 
ece w Warszawie, zapobieganiu ciąży, żadne 
w przyszłości nawoływanie patrjotyczne i pre- 
mje nie będą mogły zapobiec wymieraniu na- 
rodu. 

Zabiegi zapobiegające ciaży odbijają się 
szkodliwie na organizmie kobiecym, jak to zrə 
sztą wskazują poważni lekarze, a nawet sta- 
tystyka sowiecka, Warto tu przypomnieć art. 
468 kod, kar. obowiązującego w b. zaborze 
rosyjskim: 

„Winy spowodowania rozstroju zdrowia nia 
groźnego dla życia lecz stalego, albo chociażby 
czasowego. lecz takiego, że naruszył funkcję 
organu ciała, — za takie cężkie uszkodzenie 
ciała będzie karany zamknięcem w więzieniu 
na czas od 1 roku do lat 6-ciu* 

Niezrozumiałem wobec powyższego wydaja 


IT% 


się nam zgoda į zezwolenie Komisarjatu Rza- 


du m. st. Warszawy na otwarcie „poradni“ 
przy ul, Leszno. (KAP). 
0Q0—— 


Sąd Anelacyiny uchylił wyrok 


w sprawie zbrodni w Częstochowie. 


Sąd Apelacyjny w Warszawie rozpatrywał 
w poniedziałek głośna sprawę zbrodni, doko- 
nanej w dniu 16 października ub. roku w Oze- 
stochowie. Socjalista Kostrzewski zastrzelił 
wówczas Ś. p. Furmańczyka i Rejewskiego, Do 
czem popelnił samobójstwo. Zaraz po zbrodni 
policja uwięziła szereg osób, następnio odbył 
się proces przed sądem okręgowym, który ska- 
zał 2 czlonków P. P. S., Kaczyka i Czempliń- 
skiego na. 12 lat ciężkiego więzienia. 

Obrona złożyła skargę apelacyjną. W miqa 
dzyczasie główny świadek oskarżenia, niejaki 
Siwek, wożny, dostał się do więzienia oskarżo- 
ny o szereg oszustw. 

Wobec tego Sąd Apelacyjny przesłuchał jed 
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dynia świadka Kowalskiego. który zeznał, że 


zwracał umwage Siwkowi na jego klamstwa. 
Siwek odparł cynieznie: 

„będę miał to darowane; jestem głównym 
świadkiem w sprawie Kasy Chorych, więc mi 
chbiecali, że moją sprawę umorzą: jeszcze mi da- 
dzą posadę pierwszej klasy w Kasie Chorych”. 

Po wysłuchaniu przemówień prokuratora i 
obrońców. Sąd Apelacyjny zniósł wyrok I-szej 
instancji, umiewinniając Kaczyka i Czempliń- 
skiego. Zostali oni wypuszczeni na wolność, 

Nauka z tego procesu.jest ta, że z wydaniem 
ostatecznego sądu o przestępstwach na tle po- 
litycznem cpinja powinna czekać, aż się wypo- 
wiedzą instaneje najwyższe, Zdarza się bowiem, 
że Sąd Apelacyjny uchyla calkowicie wyroki 
niższych imstameyj, Tak było np. ze sprawą 
pos. kwamńskiego. który również został ska- 
zany, a potem umiewinniony przez Sąd Apela- 
cyjnv. 

Prasa sanaeyjna. która popierała i podtrzy- 
mywała kłamliwe zeznania Siwka, skomprom!- 
towala. sie raz jeszcze. Powinnohy to ją sktoniś 
do zachowamia większej ostrożności na przy- 
szłość. 


Jia ziemiach Stzpltej 


Qbehód Soboru Efeskiego we Lwowie. 


W sebotę i niedzielę uhiegią we Lwowie 
odbyły się wspaniale uwoczystości ku  ozei 
Najśw. Marji Panny z racji 1500-lecia Soboru 
Efezkiego, na którym ogłoszony został dogmat 
o Boskiem Macierzyństwie Najśw. Marji Pam- 
ny. 

Akademja Marjańska odbyla, się w sobotę 
w wielkiej auli uniwersytetu Jana Kazimierza, 


wobec zgrzmadzonego duchowieństwa z Ks. 
Arcybiskupen Twardowskim na czele, przed- 


stawicieli rządu, świata naukowego, orgamizacyj 

społeczny ch. religijnych oraz licznej publiczno- 
ści. Przemówienie wstępne wygłosił p. Żelewski, 
mówiąc o kulcie Matki Bożej w narodzie pol- 
skim. Referat zasadniczy o Soborze FPfezkim 
wyglosił ks. prof. Gerstman, 

Dalsze uroczystości rozpoczęły się w nie- 
dzielę solennem nabożeństwem Gdprawionem 
przez Ks, Arcybiskupa Twardowskiego. Popo- 
iudniu tego dnia odbyła się po udelkorowanych 
ulicach miasta wspaniała procesja z historycz- 
nym ohrazem N. P. M. Łaskawej. Na rynku 


odczytano akt ofiarowania się N. M. P., po- 
czem Ks. Arcybiskup dzielił błogoslawiet- 
stwa. Uroczyste „Te Deum” w katedrze za- 


kończyło podniosłe uroczystości Mariańskie we 
Tnrowie, od wieków znanym. ze swej szozegól- 
mej czci ku Królowej korony polskiej. Wieczo- 
rem katedma i ratusz byly wspaniale ilumino- 
wane. (RAP.) 


Kpt. Orliński uniknął śmierci. 


W Biskupicach pod Olsztynem na terenie 
powiatu czestochowskiego kpt. Orliński, lecą: 
cy samolotem z Katowie do Warszawy, uległ 
wypadkowi w następujących  okoliezcościach. 
Wskutek okerwania się Śmigła. motor wagi 
500 kg. spadł z aeroplanu. Kapitan Oriński 
nie tracąc przytomności wmysłu. wyskoczył ze 
spadochronem. Wypadek nastąpił nad lasem. 
Spadochron zaczepił się o drzewo, tak jednak 
szczęśliwie. że kpt. Orliński nie pon'ósł żadnego 
szwanku, 

Co było przyczyną katastrofy w Gdyni. 

W sprawie katastrofy gdyńskiej zostało 
przeprowadzone komisyjne badanie przez eądo 
we władze śledcze, przy udziale rzeczoznawców 
i przedstawicieli ministerstwa pracy i opieki 
społecznej, oraz ZUPU. Badania przewodów ga 
zowych w piwnicy zburzonej części gmachu 
wykazały, że kurek przy rurze wylotu był w % 
odkręceny, tak, że gaz świetlny musiał się prze 
zeń bez przeszkód ulatniać. Ani komisja mini- 
sterjalna, która badała w sobotę stan rzeczy, 
ani też władze śledcze nie stwierdzity żadnych 
uchybień budowiano-konstrukcyjnych, któreby 
mogły spowodować zawalenie się budynku. 

Wyjaśniono więc. zgodnie zresztą z zezna- 
niami świadków, że przyczyną katastrofy był 
wybuch gazu Świetlnego, wydostającego Się 
przez odkręcony kurek w przewodzie w piwnt- 
cy zburzonego skrzydla domu. 

Komisarjat rządu w dalszym ciągu prowa- 
dzi prace nad zburzeniem murów, grożących 
zawaleniem i nad odgrzebywaniem zawalonych 
mieszkań. Po dokonaniu tych robót pozostałe 
mury hędą przekazano właścicielowi, t. 1. 
ZUPU-ych z Maści policji budowlanej doko- 
nania całkowitej rozbiórki gmachu. 


229 nowych ulic przybyło Warszawie, 


Nawy spis ulie miasta Warszawy jest 
w przygotowaniu. 

Bedzie on obejmował ogółem 1529 ulic. pod. 
czas gdy stary tylko 1300. 


Z powyższego wynika, że w ciągu kilku lat 


„GŁOS NARODU" z 11-go Października 1931 


„Zemsta smoka”. 


Miljony trupów. 


— Bez ratunku. — Interwencja państw obcych, — 


„Lekarze“ sowiecer, — 


Wołania o szatę żalokną. 


Nadchodzą z Chin wiadomości coraz sira- 
szniejsze. Ostatnio minister spraw wewnetrz- 
nych, Soongs, 
prezydenta ogłosił 


komitetu ratunkowego, 


pancerne pociągi. Glodni bandyci zaopatrze- 
ni są częstokroć w broń palną. czemu dziwić 


pelniący jednocześnie funkcje |się nie należy, gdyż pokaźny procent między 


nimi stanowią żołnierze, oficerowie i często 


w urzędowym komunikacie, iż w Chinach stoj wyżsi oficerowie armji chińskiej, której rząd 


miljonów ludzi pozostaje bez pracy. 
ofiar powodzi i zarazy powstałej z powodzi 


Liczba |nie ma czem płacić żołdu. 


Skarb Chin świeci pustkami. Monela chiń- 


wzrosła już do pięciu miłjsnów i wzrastać bę- | ska oparta jest na srebrze. którego wartość 
dzie z dnia na dzień, czemu zaradzić nie mo-| spada z dnia na dzień. lo też większość za- 
że ani komitet ratunkowy, ani interwencja | pasów żywnościcwych, jakie komitet ratowni- 


obcych państw. Jeżeli uwzględnimy. iż na 
przestrzeni całych Chin linje kolejowe wyno- 
szą zaledwie 10.000 km., oraz jeżeli weżmie- 
my ped uwage niezliczone bandy zgłodniałych 
oepryszków, grasujących po drogach, to poj- 
miemy wówczas, iż całe polacie kraju pozo- 
staja najzupełniej niedostępne dla jakiejkol- 
wiek akcji ratowniczej, a co zatem idzie — 
głód i zaraza dalej i dalej prowadzić będą 
dzieło minionej powodzi. 

Powódź minęła, lecz pozostala po niej na 
ruinach miast i wiosek, na drogach j na po- 
lach warstwa nieuprawnej cnchnacej gliny, 
błoto parometrowej częstokroć grubości, któ. 
rego przebyć nie sposób ani łodzią, ani wo- 
zem. Nim przeschną te trzęsawiska, znów 
minie kilka dni, i znów wrmrze kilkaset ty- 
sięcy ludzi z głodu i z zarazy na terenach po- 
łożonych wyżej, lecz niedostępnych dotych- 
czas. Nad terenami temi przelatują niekiedy 
samoloty komitetu ratunkowego i rzucają 
w tłum wyciągniętych rak: worki z mąką 
i z ryżem. Zatrzymać się, wylądować na tych 
miejscach nie mają odwagi. 

Akcja ratownicza objęła jednakże kilka 
miast, położonych na wzgórzach i bezpośred- 
nio nie dotkniętych powodzią. Przez długie 
tygodnie powodzi żywili się tam ludzie psa- 
mi i szczurami, utuczonemi na ciałach topiel- 
ców, wyrzuconych na brzeg. Było również 


setki wypadków ludożerstwa, 


Zgłodniałe matki zjadały własne dzieci. Lud- 
ność wielu wiosek wymarła z zarazy, z mo- 
rowego powietrza, snującego się nad szero- 
ko rozlanemi wodami rzek. Trupy, walające 
się na ulicach miast, trupy w izbach i trupy 
na dachach, oto codzienny widok i najgroź- 
niejsze niebezpieczeństwo, na jakie natrafia 
akcja ratownicza. Niema miejsca na chowa- 
nie ciał, bo i gdzie grzebać umarłych? W bło- 
cie? Temperatura wysokości 45 stopni przy- 
spiesza rozkład ciał i rozprzestrzenia zarazę 
coraz szerzej į szerzej. Rząd chiński zamówił 
ostatnio w Stanach Zjednoczonych obok ma- 
ki, lekarstw i lekarzy — naftę... do palenia 
zwłok. 

Bandy na wolnych traktach wzbraniają 
wstępu do tego piekła powodzi, zarazy i gło- 
du. Bandy te rekrutują się z przeróżnych ele- 
mentów, są to przeważnie gromady bezdom- 
nych uciekinierów, którzy ważą się napadać 
nietylko na karawny aut i wielbłądów komi- 
tetu ratunkowego, lecz nawet na pospieszne 
L 


czy czerpie ze Stanów Zjednoczonych, Brazy- 
lji i Rosji, brana jest na kredyt, a dawana 
niechętnie. Purytańskie Stany Zjednoczone 
nie przejmują się wcale tragedją Chin, Bra- 
zylji nie opłaca się poprostu transportować 
żywności branej na kredyt, a Rosja ma prze- 
cież tyle tysięcy swych własnych głodnych! 
Rosyjska ekspedycja lekarska, przybyła osta- 
tinio do Chin, składała się m. i. ze stu pierw- 
szorzędnych... agitatorów komunistycznych, 
którzy o medycynie pojęcia nie mają. 

Lud chiński z bólem patrzy na zaborczą 
akcję Japonii, jednak walczyć z Japonją nie 
pragnie i od walki się uchyla. Piekło powo- 
dzi omotało duszę ludu chińskiego trwoga 
zabobonną, która nie pozwala nietylko na 
zbrojny protest przeciwko najazdowi wroga, 
lecz która każe gdzieś w głębi sumienia przy- 
znać nawet słuszność wrogowi. Lud chiński, 
błąkający się beznadziejnie w białych żałob- 
nych szatach po ulicach miast, widzi w po- 
wodzi, w głodzie, w zarazie w wojnie janpoń- 
skiej — zemstę Wielkiego Smoka, tego wszech 
mocnego Ducha Chim, których ludność nara- 
ziła się mu widocznie ostatniemi czasy. 

Mnożą się tedy uliczni kaznodzieje, a każ- 
dy z nich wyznacza inny sposób poknty. Fala 
pobożności tak silnie nurtuje w myślach Chiń 
czyków, iż ostatnio kilka tysięcy uciekinie- 
rów, przybyłych do Szanghaju, nie o chleb 
prosi, nie o ryż i nie o posłanie, lecz o białą 
szatę żałobna w którą przybrani skuteczniej 
mogą być  wysłuchani przez Wielkiego 
Smoka. 

Najazd japoński spolkał się z nader sła- 
bym odruchem ludności chińskiej. Mimo to, 
dawno naród chiński nie sprawiał wrażenia 
takiej jedności, jak właśnie dzisiaj w chwili 
nieszczęścia i żałoby. Różnorakie prowineje 
dawnego imperjum jednoczy groza przebytej 
powodzi, miljony ofiar, paniczny strach przed 
zarazą i głód. 

Złotodajne pola herbaciane wyłaniają się 
dzisiaj z pod toni spływających wód pokryte 
metrową, lub parumetrową warstwą gliny 
nieurodzajnej. Ongiś, wielomiljonowe rzesze 
poprzez pokolenia opierały na uprawie tych 
pól swój byt, a dzisiaj? Od krańca do krańca 
Chin rozbrzmiewa wieść straszliwa, iż Wielki 
Smok mści się. Zaiste zemsta jego jest bezli- 
tosna, a los, jaki zgotował swemu ludowi, 
zdaje się być wyrokiem piekła, na którego 
wrołtach Wpic slowa: — Tu niema nadziei! 

J. K. 


Proces o portret Nietzschego. 


Przed rokiem donosiliśiny o konfiskacie 
„Slowa Pomorskiego“ za umieszezenie podobiz- 
ny głośnego filozofa niemieckiego, Fryderyka 
Nietzschego z podpisem: „Skończył w szpitału | 
warjatów”. W uzasadnieniu konfiskaty podamo. 
że pismo zostało zajęte za umieszczenie poď- 
bizny p. Piłsudskiego, Sprawa nabrała wiel- 
kiego rozgłosu: o skonfiskowaniu portretu 
Nietschago pisały wszystkie pisma zagraniczne. 

Po kilku miesiącach redaktor „Słowa Po- 
morskiego" stanął przed sądem grodzkim oskar 
żory 0 dopuszczenie się „grubego wybryłku”; 


oskarżał prokurator Wiśniewski. Znamiernem 
było, że oskarżyciel publiczny przyznał. iż 
skonfiskowana podobizna była istotnie por- 


tretem Nietzschego. pomimo to jednak pod- 


trzymał akt oskarżenia. 

Sąd oczywiście uwolnił oskarżonego, lecz 
prokurator apelował do wyższej instancji. 

W marcu br. odbyła się rozprawa, apelacyjna 
przed sądem okręgowym pad przewodnictwem 
prezesa sądu okręgawego, p.  Chodeckiego. 
Oskarżony mie stanął na rozprawie, zjawił się 
natomiast jako Świadek pewien wspólpracjw- 
nik sanacyjnego „Dnia Pomorskiego” i na pod- 
stawie jego zeznań sąd zmiósł wyrok uwalnia- 
jący i skazał redaktora Różańskiego na sześć 
tygodni aresztu. Oskarżony odwcłał się do sadu 
najwyższego, który — obecnie — wyrok sądu 
okręgowego uchylił i sprawę Utmorzył, koszta 
sądowe pokrywa skarh państwa. 


Dwa groźne pożary. 


Omegdaj w nocy wybuchł olbrzymi pożar 
w młynie parowym w Płutowie, pow. Chelm. 
Ogień wybuchł z tak żywiołową siła. że o zlo- 


Warszawie przybyło 229 ulic położcnych prze | pagzzywanin go nie hyło mowy. Na miejsce, po- 


ważnie na przedmieściach, Wykaz hędzie po- 
dawał obok nowej. starą mazwę ulicy. 
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żaru przybyły straże ochotnicze ze Starogardu, 
Unisławia, Cheima, Brzozowa, Akeja ratownicza 
nie odniosła jednak żadnych skutków. W kilka 


godzin pozostały tylko mury. Zmiszczeniu ule- 
gło całe wewnętrzne umądzenie oraz 1.000 
cetnarów mboża. Straty sięgają 1.000.000 zł, 
Drugi groźny pożar miał miejsce w majątku St. 
Komorowskiego w Komorowie w pow. Sempolu. 
| Pożar strawił zupełnie gorzelnię z kmipletnem 
urządzeniem, stodoły oraz elektrowmię, Straty 
wynoszą około 500.000 zł. Pożar powstał w cza 
sie młócenia zboża w stodole od: iskry lokomo- 
bili. 


Chóry z orkiestrami na podwórkach 
warszawskich. 


Niektórzy lekamze w Warszawie posiadający 
gabinety do przyjmowania pacjentów od pod- 
wórza zwrócili się do władz, wskazując na pla- 
gg śpiewaków podwórzowych, która się w 0s- 
tatmich czasach wyjątkowo rozwinęła. O ile 
do niedawna Śpiewacy podwórzowi ograniczali 


się da produkcji solowych, o tyle ostatnio zja- 
wiają się na podwórzach chóry z orkiestrami. 


Praca lekarzy jest z tego powodu utrudniona, 
gdyż lekarz nie ma możności dokładnego wy- 
słuchania pacjenta. 

Niektórzy śpiewacy podwórzówi, o ile do: 
zorca nie chce ich wpuścić, legitymują się ja- 
kiemiś zaświadczeniami i pozwoleniami. nie 
wiadomo przez, kogo wydamemi. Dozẹrea jest 
wprowadzony w błąd i wpuszcza Śpiewaków 
pomimo. że ich wstęp jest wzbroniony. 

———500— —— 


NOWE ŻŹRODŁO W KRYNICY. Naboty 
wiertnicze w Krynicy, prowadzone w poszuki 
wanu nowego źródła wody kruszcow=; 6 y9- 
dchnym sNładzie, jak woda że zdrojn Zavera, 
wydobyjy 
zowanj szczawę, bogatą w wola 
zawierającą zaś Żziaza, co jas 
lita Wydajność źródłu wynosi ukot: 10 Ltrów 
na sekundę. Roboty wiertnicz? prowa'.on= Lg 


dą w dalszym ciągu. 
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Zbawiciele 


W dniu 12 r w rocznicę U-IRT;= 
cia Ameryki, kardynat brazylijski, Don izeka- 
stiao Leme da Silveira Ciuira, dokonal ura- 
czystego -poświęcenia gigantycznego posągi 
Zbawiciela, który wznicsiony został na Wzgórzu 
Corcovado i dominuje nad zatoką, oraz mia- 
stem Rio de Janeiro. W uroczystości wzięło u- 
dział 50 biskupów brazylijskich i ekcio Sip iy- 
sięcy wiernych. Ojciec św. przesiał kardzyuałow 
wi arcybiskupewi Rio de Janeiro Glręczny list, 
w którym mianował go swym legatem na 
uroczystość, a na oficjalną prośbę rządu Bra- 
zylji zwrócił się do narodu brazylijsziego 
z krótkiem przeraówieniem za paśrednictwem 
radjostacji watykańskiej, 


"2 
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Odsłonięty posąg Zbawiciela jest diciem 
polskiego artysty rzeźbiarza Pawła Ler row- 
skiego. Sama postać Chrystusa ma 35 merów 
wysokości i jest nstuwiona na kapliczce trzy- 
metrowej wysokości, którą zastępuje cokal. 
Kapliczka ma kształt czworoboku. a nu fasa- 
dzie jej widnieje prosty napis: „Christis vin. 
cit, reguat, imperat, (KAP). 


22 kongres katolicki na Węgr:esh. 


W Budapeszcie otwarto w niedzielę obrady 
22 kongresu katolickiego. Kongres zazaił hr. 
Albert Apponyi, poczem k. min, Ks. A, Krnszt 
wygłosił referat poświęcony stosunkom gospo 
darczym. Kongres potrwa kilka dni. Uraczyste 
go zamknięcia dokona prymas męgicewki ks. 
kard, Seredi. 


Walka z prekibicją w Stanach Zjedn, 


Walka liberalnych elementów przeciw pro- 
hibicji w Stanach Zjednoczonych, weszła w na- 
wą fazę. Zmiana ta nastąpila z powodu otwar- 
tego wystąpienia czterech wielkich organiza- 
cyj amerykańskich, które wypowiedziały się 
przeciwko prohibicji. a mianowicie: amerykań- 
skiego legjonu, amerykańskiej federacji pracy, 
amerykańskiego stowarzyszenia lekarzy i ame- 
rykańskiej izby adwokackiej. Zdaje się, że od 
tej chwili przechodzenie do porządku dzienne» 
go nad tą sprawą w kongresie nie będzie ma- 
żliwe. W związku z wystąpieniem wamianko- 
wanych czterech oryanizacyj wśrćd „mokrych“ 
panuje wielka radość, natomiast w kcłach „su- 
chych* zapanowała ogólna panika. 


Motocyki wjechat pędem w tium. 


Na wyścigach motocyklistów i saimoch:- 
dów, urządzonych na nieodpowieduim torze 
wyścigowym zawodów hippicznych w Sopatach, 
wydarzył się śmiertelny wypadek. Joden z ma 
tocyklistów całym pedem wjechał w publiez 
ność, zabijając jednego z widzów, 9-leiniego 
Rogallę i raniąc ciężko jego 7-letniego brata. 
Spraweę katastrofy aresztowano. 


——o000—— 
ECHA PROFANACJI ZWŁOK W HEL» 
SINGFORSIE.  Potworma afera profanacji 


zwłok, dokonywana od dłuższego czasu Da 
cmentarzu w Helsingiorsie, mimo gorączkowej 
działalności władz pol cyjnych. rie jest jeszcze 
wyjaśniona. Aresztowany dozorca kostnicy zaw 
przecza kategorycznie wszelkiej winie. Podło- 
żem zbrodni, dokonywanych przypuszczalnia 
przez dozorcę i wspóln'ków, których miał nie- 
wątpliwie, zdaje się być oblęd religijny, 

LOTNIK Z SYNAMI ZGINĄŁ W KATA: 
STROFIE. Edgar Peltzeder. b. austrjacki ofi- 
cer, ostatnio instruktor jednej z prywatnych 
szkół lotniczych w Nowym Jorku, podczas lo- 
tu z dwoma swymi synami, padł ofiarą strasz- 
nego wypadku. Wskutek oderwania się skrzy. 
dla, samolot runął z wysokości 2.000 metrów. 
peltzeder i jego synowie ponieśli śmierć na 
miejscu. 
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109 BIAŁYCH LASEK DLA NIEWIŻO- 
MYCH. Towarzystwo pay oliarom wojny 
„Latama”, rozdalo już sto bialych lasek dla 
niewidomy ch, Laski te mają być używane przez 
niewidomych w czasie przechodzenia przez jez- 
duie, ua znak białej laski pojazdy mają. stawać. 
W myśl projektu wszyscy ni jewidłomi. zauiesz* 


kali w miastach mają być zaopatrzeni w hale 
laski. 

SZKOLENIE KIEROWCÓW say 
WYCH W RATOWNICTWIE. Polski Czerwo- 


ny Krzyż wystąpił do władz o „ANNA mu 
szkolenia kierowców samochod: wzel. w utrie- 
taniu pierwszej pomocy w nagłych wyzsatkach. 
W najbliższym czasie zostaną w)" dane odpowie 
dnie zarządzenia przez departament służiy 
zdrowia. 

SZTUCZNY TOR W KATOWICACH POD 
NADZOREM SĄDOWYM. Wybudowany w ub. 
roku w Katowicach sztuczny tor lyżwiarski 
znajdnie się pod nadzorem sądowym. gdyż to- 
warzystwo. które wybudowało ten tor, nie mo 
że wywiązać się z szeregyy zobowiązań. 


te 


i 
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Literatura, teatr, Rino. 


„Pan Tadeusz“ po wiosku. 


Mickiewiczowskiego „Pana Tadeusza“ 
znali dotychczas Wiosi w paralfrazie, do- 
konanej z przeklądu francuskiego przez 
Ostrowskiego w r. 18/1 oraz z przekładu 
prozą, pióra C. Garosci, który ukazał się 
w r. 1924, Obecnie pojawił się przekład 
wierszem, wydany drukiem w prywatnej 
oficynie Tyszkiewicza we Florencji. Prze- 
kladu dokonał Oskar Truchowski, który 
w swoim czasie przełożył na język wloski 
„Sonety krymskie*, 


„Katastrofa“ Marjusza Maszyńskiego. 


Warszawski teatr „Maly“ wystawił o- 
negdaj polska komedję p. t. Katastrofa”, 
pióra znanego ariysty dramatycznegn, 
Mariusza Maszy ńskiego, którego pierw- 
szy utwór sceniczny, komedję p. f. „Ko- 
niec i początek* ogladaliśmy również w 
Krakowie w ubiegłym sezonie. „Kataslro- 
fa* ckazala sie siabszą ol pierwszej szłu- 
ki Maszy ńskiego; nanisana jest z latwo- 
ścia, i latwo się jej slucha. FPatwość pisa- 
nia, k'órą bardzo rzadko jest zaleła Spro 
wadlziia autora na manowce, bowiem po 
dwóch aktach utrzymanych w tonie ko- 
medjowym, dał w ostatnim groteske far- 
sowa z dość niewybrednomi pomysłami. 
Krytycy stołeczni wytknęli te błedy Ma- 
szyńskicmmn, zaznaczając, że materjał ob- 
gerwacrj i typów — nie wysłarcza na 
stworzenie komedji w całem tego slowa 
znaczeniu, tem bardziej, że komedja ta 
pozbawiona jest pomysłu akcji, a raczej 
wpisana została dla takiego pomysłu, dla 
którego gra nie wartala świeczki. 

Komedję wyreżyserował Węgierko. 
Bohaterem sztuki był sam autor w roli in- 
żymiera, Przyznają mu, że grał poprawnie, 
lecz nie mógł postaci tej, stworzonej przez 
siebie uczynić ani żywsza ami sympatyczr 
niejsza. Z reszty wykonawców — wyróż- 
niał się Łapiński w roli zabawnego szla- 
gona oraz Modzelewska. 


Z ZA KURTYNY TEATRÓW LWOWSKICH. 

„Kurjer Lwowski” podaje wiadomść, że 
do magist atu m. Lwowa ma wpłynąć w naj- 
bliższych dniach oferta ma czasowe objęcie te- 
atrów miejskich przez Kooperatywą w której 
skład wchodziliby aktonzy, orkiestra, chór i ba 
łet. Kooperatywa ta uruchomiłaby teatry: dra- 
matyczny i muzyczny 4 prowadziłaby je, aż 
da zupelnegia wyjaśnienia lwowskiej sytuacji 
teatralnej. Koncepcję tę popierają usilnie „epi- 
goni“ lwowskiego ZASPu jednakże wątpi- 
wem jest, czy pomysł ten zostanie zrealizo- 
wany. 

POWIEŚĆ O CHARLIE CHAPLINIE. 
Austrjacki powieściopisarz, Teodor Hein- 
rich Mayer wydał nakładem „Atlantic ry Wie 
dniu, powieść p. t.: „Olowo der Welt", której 
bohaterem jest słynny, komik filmowy Charlie 
Chaplin, przedstawiony pnzez autora z dużem 
wytcznkciem psychologicznem, 


TYSIĄC DOLARÓW NAGRODY ZĄ UTWÓR 
MUZYKI KAMERALNEJ, 

W Waszyngtonie rozpisano niedawno kom- 
kurs międzynarodowy na utwór muzyki kame- 
rainej z nagrodą tysiąca dolarów. Do konkursu 
którego tamin upływa z dniem 30 września, 
1982 roku mogą stamąć kompozytorowie, mu- 
zycy wszelkich narodowości nadsylając dzie- 
ła oryginalne, dotychczas niewydane, ani pu 
bliczuie nmiewykonane. 


ŹLE Z KINAMI W LONDYNIE. 

Właściciela kin polskich mocieszcie się! Oka 
zuje sią bowiem, że nietylko nasze kina pono- 
szą znaczne straty. Ostatnio ogioszinwy bilans 
mamego koncermu teatrów kinomatograficzny ch 
w Londynie „United Pictrucs Th eatros” wyka- 
zuje aż 4 miljony złotych strat w ciągu roku 
1930, 


SZKOŁA FILMOWA W PEKINIE. 
Znany magnat w Honkongu sir Robert Wo- 


Tung ma zamiar otworzyć w Pekinie wielką 
wytwómię filmową, 
Również w Pekinie powstać ma wyższa 


szkola filmowa. Liczne podamia o przyjącio do 
szkoły napływają ze wszystkich części Chin. 
———: 0: -=ój 
Manifestacja belgijska - polska 
w Fitharm:onii brukseiskiej. 
Najstarsze stowarzyszenie muzyczne 
„Societe Royale de Philharmonic" urza- 
dziło wieczór polski, W lokalu tego sło- 
warzyszenia orkiestra złożona z "0 mu- 
zyków wykonała utwory polskie. Wyglo- 
szono caly szereg serdecznych przemó- 
wień o Polsce, w których podnoszono za- 


głupi. jakie Polska położyla dla uicpodic-| 
głości Belgii, oraz podkreślano sympatie, 


jakie żywią Belgowie dla przeb wajacych 
tu emigrantów polskicu. Na przemówie- 
nia Belgów odpowiadali aliache poselstwa 
Rzeczypospolitej Polskicj Jakubowski i 


red. Hauptman. 


| Mivnarski, 


„GŁOS NARODU“ z 14-go Paździarnika 1931 


[o się wykłada na Uniwersytetach amerykańskich? Sport. 


Nauka dla wszystkich. — Amerykanie grzeszą brakiem wykształcenia. — Wykłady Konferencja porozumiewawcza w sprawie 
uniwersyteckie o gotowaniu, sprzątaniu, blacharstwie etc. — Uniwersytety dysponują 
milionami dolarów. 


„W Paz day Amerykanin? Coraz rza. 
dziej spotykamy się z nim w życiu, Wykszta, 
ceni Amerykanie posiadaj jacy pewną kulturę 
i zasóh wiedzy liczą conajmniej 60 lat. Nasze 
uniwersytety uległy tak wielkim  przemia- 
nom, iż dzisiaj nietylko student uniwersyte- 
tu Columbia np., ale prawdopodobnie i pro- 
fesor, nie zdaliby egzaminu wstępnego do tej 
saniej uczelni w r. 1880". 

Taką opinię wydał o uniwersytetach 
amerykańskich czlowiek znający te stosunki, 
prezes honorowy uniwerst. Columbia, któ- 
ry jest uważany za najlepszy w Stanach Zje” 
dnoczobych. Uniwersytety amerykańskie dy- 
sponują olbrzymiemi funduszami: 108 uni- 
wersytetów posiada kapitał 25 miljardów 
franków, a ich dochód roczny sięga sumy 1 
i pół miliarda franków. Są one wiec jepiej 
uposażone niż podobne instytucje w Europie. 

Ujemne wyniki wyższego szkołnietwa 
w Stanach Zjednoczonych mają swe źródło 
w samym systemie organizowania wykła- 
dów. Studenci nia interesują się nauką ści- 
šla, każdy zas uniwersytet chce mieć jaknaj 
więcej studentów, gdyż w stosunku do ich 
ilości normują gminy subsydja. A przeto na 
uniwersytetach istnieją groteskowe w paje- 
cin enropejczyka kursy takich przedmiotów, 
jak 0p: Zasady wydajnego reklamowania 
się w handlu", „Hodowla kur“, „Redagowa- 
nie kroniki w dziennikach“: „Pranie hielizny 
w domu“; „Przepisy etykiety w salonie*; 
„Organizacja orkiestr szkolnych. 

Wszystkie te wyklady znajdują się w pro 
gramie uniwersytetu Columbia, a obecność 
studenta na tych wykładach daje mu prawo 
do otrzymania pewnej liczby t. zw. żetonów 
obecności. Ten, kto posiada określoną. ilość 
żetonów, otrzymuje stopień kandydata filozo 
fji czy nauk społecznych. 

Profesorowie, dając tem przyklad studen 
tom, publikują prace na podobne wyżej tema 
ty. Profesor Charter (Columbia: Univ.) osło- 
sił np. pracę p. t. „Analiza funkcyj sekreta- 


Ee 


kładny, w sercu dumę, a w oku 
bojowców z Pawiaka, 


KRWAWEJ 


Ruch wydawniczy. 


Nr. 19-ty dwutygodnika „KOBIETA W ŚWIE 
CIE I W DOMU” jest specjalnie poświęcony 
młodym. Przynosi om mastępujące artykuły: 
„Kolebki na głębinie*, „Stracone i uzyskane 
wartości”, .Zanikanie rodziny”, „Jak pogo- 
dzić życie osobisto z pracą zawodową”, „Po- 
moc młodych w rodzinie”, 


„Jak unządzić swój 
pokój”, „Ałedzi i majmłodsi”,  „Odsłońcie 
okna“ (nowela), „Nie wiem, jak ją sobie wy- 
obrazić”, „Jak się czesać”, „Moda dla mę 
osćb”, „Skromne a estetyczne makrycie”, „Pa- 
czki z domu“, „Jesienna pogawędka”, „Kawa- 
lerska kuchnia”, Dział ..Miedzy mami? (kores- 
pondencja. czytelniczek) liczne ilustracje, mody 
i roboty uzupełmiają numer. Redakcja i Admi- 
mistracja Warszawa, Pl. Zamkowy 9. Prenume- 
rata miesięczna 2 zł 40 gr. Konto P. K. O. 
Nr. 12,200. 

CZTERDZIESTY PIERWSZY NUMER 
„ŚWIATA“ przynosi aktualną ankietę na te- 
nat stosunku funta angielskiego do złotego 
polskiego i konsekwencyj gospodarczych, jakie 
pociaga za sobą deprecjacją waluty Wiolkiej 
Brytanji. Głos w tej sprawie zabierają takie 
znakomitości Świata finansowo-goOspodanczego. 
| jak Władysław Grabski, b. minister Skarbu, F. 
b. wiceprezes Banku Polskiaga J. 
Szydłowski, b. minister Przemysłu i Haudłu. 


i; Zatarg japońsko-chiński znalazł źródłowe omó- 


wienie w artykule polskiego dyplomaty p. E. 
P. — pt. „Mandżurja. Pozatem znajdujemy 
nowilkę Salvatora Gotty pt. „Poduszeczka”. 
Felieton bogato ilustrowany pt. „Saska kepa” 
Wilona — dzielniea Warszawy, egzotyczny 


i c Gać w kinoteatrze Aaa aln 
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Bohaterska epopea z dzlejów walk Narodu osnuta na tle OWENA maree 
uczestnika tego czynu Bułk. Jana Jura- Gorzechowskiego 


10-ciu z PAWIAKA 


Najszaleńszy w liczbie czynów odwagą szalonych, najwspanialszy, bezprzy- 


przygotowania sezonu zimowego, 
W ub. niedzielę odbyła się w Krako- 


rza prywatnego”, w której posługiwał się for |wie konierencja porozumiewawcza zwo- 


mułami algiebraicznemi dla przedstawienia 
148 f[unkcyj sekretarskich. 

(iroteskowe są też tezy przedstawione 
dla otrzymania doktoratu. Na uniwersytecie 
w Chicago lista tez doktarskich uawiera na- 
stępujące euriosa: „Zasady administrowania 
kawiarnią uniwersytecką“, „Nasze studentki 
i co one nam opowiadają”, „Zastosowanie 
blacharstwa w szkołach wyższych, „NoWe 
tendencje reklam. w handlu trykotażawym* 
„Analiza roli noża przy obieraniu karto- 
Hi (sic) ete. etc. 

Wszystkie prawie uniwersytety amery- 
kańskie mają t. zw. kursy korespondencyjne. 
„Trinity College“ np. ogłosił w r. 1929 spra. 
wozdanie, które rozjroczyna się zdaniem na- 
stępującem: „Nasz uniwersytet jest korpora- 
cja handlową, która sprzedaje wykształce- 
nie“. Studenci na dystans otrzymują zatem 
broszury, stenogramy drukowanie wykładów 
a kwestjach: praktreznych, np. „Pielęgnowa. 
nie dzieci“, „Sztuka wygłaszania mów” ete. 
ete. 

Nic dziwnego. że student, który ukończył 
ze stopniem kandydata, albo doktora nniwer” 
sytet amerykański, a chce udać się do Oxfor 
du lib do Cambridge dla uzupełnienia swych 
studjów, musi się poddać tam powtórnemu 
egzaminowi, po którym najczęściej zostaje 
przyjęty... na pierwszy kurs! 

— Co mamy uczynić — zapytał redakto- 
ra „Atlantic Monthly“ rektor Columnia uni- 
versity — aby pozbyć sie tysięcy nieuków, 
którzy tłoczą się w naszych audytocjach? 

— Odesłać ich do domu. 

— Zgoda, ale w takim razie mależuloby 
zamknąć sklepik. 

— Rvylożby to nieszczęściem? 

— Nie. odpowiedział rektor po chwili na 
myshi, maja opiuja pokrywa się z pańską. 
Ale konieczności materjalne sa mocniejsze 
od moich dobrych intencyj. Or. 


Dk! 


św. dertrudy 3. 


łzę budzący czyn porwania 10-ciu 


tej okrutnej każni największej wówczas potęgi 


MOSKWY. 


W rolach głównych: Karolina Lubieńska, Zofja Batycka, 
Adam Brodzisz, ongure Samborski, Kazimierz 
ustjan. 
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artykul pt. „Pojedynek na ozory“, oraz zwykłe 
działy ,Z tygodmia”, „Teatr“, „Rozrywki umy- 
słowe”, „Ostatni Film Evy Evard“, powieść 
Andrzeja Struga, wzrusza i zaciekawia. 
OSTATNI NR. 43 „ISKIER, tygodnika 
dla starszej młodzieży, otwiera. bardzo intere- 
sujący i aktualny artykuł Ludwika Rona o wiel 
kim wynalazcy, „„Czarodzieju z Menlow — Par- 
ku”, Edisonie. Piękne „Wspomnienia maturzy- 
stki“ poświęca Wisława pamięci dr. Macheka. 
dając obraz wdzięczności tych, którym doktór 
tem uratował wzrok. Hipotetvczną przyszłość 
naszej ziemi omawia na podstawia dziejów 
księżyca M. Białecki w artykule „Marbwy Świat” 
Mieczysław Jarosławcki, snuje d. e. powieści 
„Icek i Jacek na morzu” opisując wyprawę do 
Afryki młodego polskiego chlopca- Oskar Ża- 
wrocki kreśli dalszy ciąg szkiców „Na samo- 
fnym kajaku? — wrażenia z wycieczki Wisłą 
do morza. Powieść z życia ma dworze Napoleo- 
na, „Pod znakiem orła* Anieli Pinon-Gackiej, 


wiersze i stale działy uzupełniają bogato ilu- 
strowany numer przepełniony „iskrowym? 


uśmiechem, któremu pismo w ciagu dziewięcio- 
letniego swego istnienia pozostaje zawsze 
wierne, 9 

Warto zazmaczyć, że ostatnio szereg kura- 
torjów zale} pronumerate „Jskierć szkołom 
średnim wszelkich typów. 


FERETE TE WCETECCE WĘCATTE T E ECA 

Kobieta przy Sterze, — Nasza córka wy- 
jechała dzisiaj po raz pierwszy Sama autem, 
i fatalnie się jej nieposzczęściło. 

— Co się stało? 

— Przebiegla przed autem mysz, panienka 
się przelękia i wpadła na latamię. 


lana przez Polski Związek Narciarski 
w imieniu wszystkich zwiazków sportów 
zimowych, w sprawie przygotowania naj- 
bliższego sezonu zimowego. Na  konie- 
rencję przybyli reprezentanci poszczegól- 


nych związków sportowych, przedstawi- 
ciele włądz centralnych oraz delegaci 
wszystkich uzdrowisk, prowadzących se- 


zony zimowe, Obrady zagaił prezes Pol- 
skiego Zwiazku Narciarskiego inż. Bob- 
kowski, Do prezydjum wybrano dr. Pola- 
kiewicza i gen. Witkowskiego. Następnie 
wygłoszono szereg referatów, poruszono 
sprawę udzialu polskich zawodników w 
igrzyskach olimpijskich, wysunięto sze- 
reg postulatów komunikacyjnych, wresz- 
cia uchwalono niezmiernie interesujący 
projekt turystycznego raidu. karpackiego. 
połaczoncego z biegicm specjalnego po- 
ciągu wycieczkowego, zwiedzajacego cale 
Podkarpacie. Oryginalny ten -raid. byłby 
pierwszą tego rodzaju próbą w Europie. 

Pozatem uchwalono kalendarzyk im- 
prez zimowych, przyczem pierwsza zima- 
wą impreza sportowa odbedzie się 11 Ti- 
słopada na szłucznym torze łyżwiarskim 
w Katowicach. 

——)— 

ZAPASŚNICZE MISTRZOSTWA EUROPY. 
W sobole i niedzielą odbyły się w cyrku Be- 
ketow zawody zapaśnicze o amatorskie mistrzo 
stwa Europy. Startowali przedstawiciela 10- 
narodów. Mistrzostwo w poszczególtych wagach 
zdobyli następujący zawodnicy: waga kogucia 
Zombory (Wegry), waga piówkowa, Piulajemaski 
(Finlamdja), waga lekka Minder (Szwajcaria), 
waga pólźrednia Faoldeak (Niemcv). waga Sre- 
dnia Kybum (Szwujcarja). wam półciężka Tu- 
nyochy (Węgry), waga ciożka Bierki (Sywaj- 
carja). Sensacja. zawadów hyło zwyciestwo We- 
sra Tunvosghy'ego nad dwnukrotmym mistrzem 
Fuurapy Soderxuisten (Szwecja). 


nemana 


ommen | GE ECCLK Ciefiawe. 


OSTATNIE DOROŻKI W PRADZE zaje- 
chaly w liczbie 19-tu podezas ślubu przed ra- 
tusz miejski Są to cstatni Mohikanie trakcji 
konnej, którą wyparły zupelnie z miasta auta 
i taksówki. Wehikuly koune, którym przypa- 
trywały się z ciekawością tlumy gapiów, zo- 
stały ściągnięte z krańców miasta przez znaną 
wytwórnię filmową Lamae'a, która naktęcała 
tikcyjny obrzęd ślubu w ratuszu praskim i prze 
jazd korowodu dorożek z orszakiem ślubnym 
przez ulica Pragi. 

ZNALEZIENIE GLOWY BOGINI ATENY. 
Podczas odkopywania fundamentu jednego 
z domów w Atenach, znaleziono głowę z mar- 
muru, większą niż naturalna. Cenny ten naby- 
tek natychmiast przeniesiono do muzeum na- 
rodowego. Głowa ta?należy do cyklu Fidjasza, 
czyli pochodzi z drugiej połowy V-go stulecia 
przed naszą erą i przedstawia hoginią Atenq 
w hełmie. Rzeżba jest wykonana i wypolero- 
wana tak starannie, jak to można zaobsznwo- 
wé tylko na Hermesie futa Praksytelesa. Cała 
statua, o ile można wnioskować z rozmiarów 
głowy, musiała posiadać od 2.50 do 8 mtr. wy- 
sokości. 


Humor 


Aktualny dowcip. —- Kursujo w Niomczech, 
dowcip, który dowodzi, jak się mało zmieniły, 
nastroje niemieckiego spoleczeństwa po wojnie, 

— Ile lat idzie głos niemiecki do nieba? 

a 

— 17 lat. 

— Dlaczego? 

— W końcu 1914 roku — po pyystapicuin 
Anglii do koalicji przeciwmiemieckiej, Niemcy 
wołali: — Gott, strafe England! (Boże ukara 
Anglije!) — a dopiero w końcu 1931 roku nas 
stąpiło załamanie się funta. 


Między sąsiadkami, — Proszę pani, jestem 
taka zmartwiona! 

— Dlaczego? 

— A, b» mój kogut przeszedł do ogrodn 
pani i uczynił tam spustoszenie! 

— Ech, to mie nie szkodzi! Mój pies po 
żar} przed chwilą koguta pani! 

— "To również nie mię szkodzi! 

— Dlaczego? 

— Bo mój mąż przejechał właśnie |ea pa- 
ni, samochodem. 


Dyskusja po odezycie, — Wyraz zaczynają” 
cy się ol sylah „para“ najczęściej od czegoś 
chroni. Tak więc parasol chroni od deszczu. 
parawan od ciekawości ludzkiej. 

— No, a pawaliż? 

— Paraliż chroni czlowieka 
życia. 


od dlugiego 


Nr 277, 


€o słychać 
w fFrakerie. 


Środa 14: św. Kaliksta pap. 
Gzwartek 15: ów. Teresy. 
Uzwartok 15: wschńd słońca o godz. 0.20, 

zachód o godz, 17.11. 

NA WCZORAJSZYM TARGU ulacono 
nast. ceny: mleko niezbierane 1 litr 39—35 
gr; zbierane 16—20 gr; śmietanka słodka 
60—50 gr; śmietana kwaśna 1.40—1.80 zl; 
ser zwyczajny 1 kg. 0.80—1 zł.; maslo zwy” 
czajne 3.40—3.60 zł; jaja świcże szt. 13—14 
gr; jablka 1 kg. 0.30—1.%) zł; gruszki 0.40 
1.60 zł; śliwki węgierskie 1.60—1.80 zł; 
ziemniaki 10 gr; buraki ćwikł. 8—10 gr; mar 
chew 10—15 gr; pietruszka 15—20 gr; po- 
midory 50—60 gr; moyn sta biała kopa 9.50 
5 zł; kury szt. 3—5 zł; kurozeta para 2.00— 
5 zł; kaczki szt. 2,50—A zł; gęsi 3—6 zł; iu- 
dyki 5—10 zł. 

POTRĄCENI PRZEZ SAMOCHODY. Na ul. 
Starowiśinej potrącił samochód Betere Lip 
śchiitz (lat 10), która usiłowala przebiec ma 
drugą stronę jezdni przed samochodem, Poira- 
«ona upadła ma brik, doznając szeregu obra- 
żeń. Pogotowie ratunkowe przewiozlo ją, do 
szpitala Św. lazarza, — U zbiegu ulic Długiej 
i Basztowej, na przejeźdzającego szybko rowe- 
rzystę Stanistawa Krupe (lat 26), ślnsarza Z Na 
wej Olszy, najechał samochód. Krupa doznał 
ezeregu potluczeń. 

OSZUST I HOCHSZTAPLER, Józef Salaw 
eki, zastenca firmy Baster, zgłosił w policji, że 
w czerwcu lub w lipen b. r. osobnik, który 
jwzedstawił sie jako Paner, syn fabrykanta 
z Bielska, wyłudził od niego 100 zł. Sadowski 
stwierdził ob:eunie, że osobnikiem tym jest przy 
trzymany przed kilku dniami znany oszust. Bar 
tuszka. który już kilka firm naciąwnął w pe~ 
dobny spasób. 

PRZ EPILOG WALKI ZE ZŁO- 
DZIEJEM. Na stacją ratunkową zglosit się 
wczoraj 50- letni Tadeusz Jaskowski zamie- 
szkały przy ul. Wielopole 7 


7, ze zlarmanem 
palcem u prawej ręki. Jackowski doznał zła” 
mania palca podczas walki ze złodziejem, 
który $ię dostał do jego mieszkania. 

ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY. 

ZEBRANIE CZŁONKÓW CHRZEŚCIJAŃ- 
SKIEGO FRONTU GOSPODARCZEGO odbe- 
dzie się w piątek dnia 15 b. m. o godz. 7 wi 
czór, w lokalu własnym przy ul. Szpitalnej 
L. 18 I. p. Na porządku pogadanka na temat: 
„W obronie zagrożonych ołtarzy i ognisk chrze 
śuijańnskich*. 

AKADEMICKIE KOLO ARTYSTYCZNE 
miłośnikóre dramatu klasycznego. urządza Nziś 
me środą o godz. T wieczór, w sali Kopernika 
Coll. Nav, zebranie informacyjne pt. „Niepopra- 
wni“. Wstęp wolny. 

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO, 

Środa 14 X. „Krąg interesów". 

Czwartek: „Krąg interesów". 

Piątek: „Krąg interesów", 

REPERTUAR KINOTFATRÓW, 

WANDA: „10-ciu z Pawiaka” (w głównych 
rolach 7. Batycka i B. Samborski). 

ŚWIT: Złota Młodzież. 

SZTUKA: „Bomby na Monte Carlo". 

APOLLO: „On i Jego siostra” (w gł. 
lach Vlasta Burian, Anny Ondra). 

BAGATELA: „10-ciu z Pawiaka“ 'w gló- 
wnych rolach Z. Batycka i B. Samborski). 

CORSO: Kochanka straceńca (w rol. gł. Ita 


TO- 


Runa), 

ŚWIATOWID: „Czerwona zemstą” w gł. 
roli Tim Me. Cox). 

WARSZAWA: Bocian strajkuje. (Zygfryd 


Brnb Käthe Nagy. Albert Paulig). 

UCIECHA: „Król bulwarów“ (George Mil- 
ton). 

e À 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
W sobotę, 17 bm. wchodzi na afisz teatru 
|krakowskiego komedja autora niezwykle suk 
cesowej „Myszy kościelnej“ Włady: sława Fo 
dora pt. „Rabunek u jubilera“. Świetna ta 
detcktywiczna komedja mapizana z POWY 
kłą lekkością, od dłuższego czasu stanowi 
oś replrtuaru wielu scen zag granieznych. 
W krakowskiej reprezentacji, kkóra przygo- 
towuje p. J. Szyndier, udział biora: p. Zofja 
Marcinowska, dotychczasowa artystka scen 
łódzkich, pozyskana na ten sezon do teatru 
krakowskiego, oraz pp.: Eicblerówna. Laso- 
niówna, Burnatowicz, Hierowski, Kuiakow- 
ski, Michalak, Modrzewski, Szymborski, Se- 
nowski, Turski, Wroński. Równocześ nie dy- 
rekcja teatru krakowskiego komunikuje, Że 


św poniedziałek, 19 bm. o godz. 4-ej popol. i 


odbędzie się drugie przedst awienie z cyklu 
spektakli dla młodzieży. z. na którem odegrany 
zostanie dramat J. Słowackiego „Mindowe* 
w premjerowej obsadzie. Ceny * miejsc najniż- 
Sze. 

IRENE DE NOIRET znakomita pieśniark i- 
diseuss, świetna intenpretatorka piosenek TO- 


syiskich, francuskich, hiszpańskich i żyđowškich 


„GŁOS NARODU” z 14-go Października 1931 


Z kierownictwa radjostacji krakowskiej ugi 
nięci zostali prof. dr. Jan Nowak, kierownik | 
odczytowy i pwof. Zdz. Jachimeecki, kierownik | 
muzyczny. Jak się dowiadujemy, p. minister 
poczt i telegrafów, pulk. Boerner skorzystał po 
raz pierwszy z par. dego umowy z „Polskiem 
Radjem“, na mocy którego dyrekcja „Pol. Ra: 
dja zobowiązana jest rozwiązać umowę za 
wskazanym przez ministra wspólpracownikiem, 
przyczem minister nie jest obowiązany do po- 
dania motywów. To też motywów nie podano. 
Bo i jak umotywować usunięcie 2 wybitnych 
protesorów, którzy swa fachową pracą zaskar- 
Lili sobie uznanie wielotysięcznych rzesz radjo- 
słuwhaczy ? 


Od jednego z mieszkańców Plaszowa 
otrzymujemy znamienny Jist. będący jaskra- 
wym przykladem demoralizującej dzialalno- 
ści Strzelca. 

Przed kiku tygodniami organizatorzy 
krakowscy podjeli wzmożoną agitację za 
Strzelcem na terenie płaszowskim, zaklada- 
E iac w lokalu szkolnym (!) placówkę strzeles- 
: Pierwsze publiczne wystąpienie na grun- 
| 


EWA ea a „AA ZK. a 


cie płaszowskim rozpoczęli panowie ze Strzel 
ca przedstawieniem: Jak kapral Szezapa wy 
kiwał śmierć”, ek dei soczystemi 
wyrazami, przekleńs (wawi i płytkiemi mono- 
logami. Przedstawienie odbyło się kilka dni 
temn w lokalu szkolnym, przy licznym udzia 
le ohywatelstwa. płaszowskiego i dzieci 
Rodzice dzieci szkolnych wynieśli niesmak 
z imprezy strzeleckiej i słuszny żal do organi- 
zatorów przedstawienia, że odważyli się ścią- 
gać dzieci na widowisko pod każdym wzglę. 
dem nieodpowiednie dla młodzieży. Gdy pe- 
wien odważnicejszy obywatel zwrócił się z pre 
tcensjami do jednego z działaczy strzeleckich, 


Ustmięcie profesorów N 


Zmiany w „Polskiem Radjo“. 


owaka i Jachimeckiego. 


Powody są polityczne, Do „Polsk. Radja? 
ma przyjść p. Strojek, kierownik krakowskiego 
oddziału PAT. znany nietyle z odczytów lub 
wiedzy, ile z pracy w Zw. Legjonietów. Do 
PAT-a zaś ma przyjść p. Ruszkowski, z zawodu 
aktor. 

W Warszawie mówią Sobie, że dyrckcja 
„Polsk. Radia“ usiłowala bronić obu prefes- 
rów. Nie to nie pomoglo, Tæt to tem dziwniej- 
sze, ża p 
w krakowie jako dowódca pułku saperów ji je- 
sli nie cpznał obu profesorów. to przynajmniej 
mógł się dowiedzieć, że są Oni w swym zakre- 
sie fachowcami, a mwale nie trwłnią się agita- 
cja. partyjną, 


Uemoralizująca działaność „Strzelca” w Plaszawie, 


ten odparł z umiechem: „panie! dzieci dosvć 
esłyszą się przekleństw w domu i na ulicy, 
tak. że przekleństwa na scenie nie wyrządzą 
im szkody”. Osohliwe rozumowanie działacza 
strzeleckiego podawane z ust do mst wywo- 
łało wśród ludności płaszowskiej zrozumia- 
łe oburzęnie. 

Jakto — nauczyciele wpajaja w dzieci 
na lekcjach szkolnych zasady moralności, 
uczą ich delikatnego wyrażania się, po to, 
by później ze sceny szkolnej sypały się na 
młodzież potoki gorszących, ordynarnych 
wyrażeń? 

Finansowe powodzenie przedstawienia 
zachęciło podobno zarząd Strzelca do po- 
wtórzenia widowiska w jedną z najbliż- 
szycia niedziel. Nie wątpimy, że obywatel- 
stwo Płaszowa, które przekonało się ma- 
ocznie o tendencjach moralnych Strzelca 
zbojkotuje tę imprezę a wladze szkolne za- 
każą nadużywania szkoły dla celów z nau- 
ką i wychowaniem zupełnie sprzecznych. 

uł) 


„łłoduroweom” podgórskim zdjęto sutanny. 


Na polecenie sadu grodzkiego w Rado- 
miu, organa policji państwowej przeprowa- 
dziły rewizję w lokalah; zboru .hodurow- 
ców w Podgórzu przy ul. Czarnej DA 
fiji w  Śwoszowicach, poczem zdjęto 
wszystkim duchownym „kościoła. narodo- 
wowo“ sutanny i wraz z zabranemi biretami 
odesłano sądowi w Radomiu. Przy ola: 
zji zdjęto szaty liturgiczne z „dziekana 


Teppcra, który swą działalnością wyrobił 


Bobie na tutejszym terenie jak najsmutniej- 


szą opinję. i 

Należy zwrócić uwagę naszych Władz, 
e „lodurowcy* przy swych obrzędach uży- 
wają szat liturgicznych i paramentów Ko- 
ścioła katolickiego i że te w równej mierze 
ulec powinny konfiskacie jak i sutanny oraz 
birety. 


Zeznania gratologów w procesie Ręczmienia. 


BAŁ SIĘ ZŁYCH LUDZI... 


W siódmym dniu rozprawy przed krak, są: 
dem przysięgłych przeciw Ręczmieniowi, oskar 
Żomemy o skrytobójcze morderstwo, dokonana 
na é. p. Ginalskim przy cmentarzu rakowiekim. 
przesłuchano świadka Makosza, szofera, któ: 
rogo nazwisko napisane na kartce. znaleziona 
w kieszeni zamordowanego. Makosz zeznał, ż8 
znał się z Ginalskim i często bywał z nim w Te- 
stauracji Trochanowiczowej. Ginalski skarżył 
się przed nim. że hoi się złych ludzi, by mu 
pieniędzy nie skradli, Obrońca oskarżonego 
stawia wniosek. abv wezwano na świadka em. 
wachmistrza Wł. Wankę z Woli Justowskiej, 
który stojąc na korytarzu sądowym. słyszał | 
jak dwaj osobnicy odgrażali się Strączkównie, 
o ileby pie zeznała tak jak w śledztwie, Z po: 
wodu tego wniosku przyszło do ostrej wymia: 
ny słów między obrońcą a prokuratorem 


PROSIŁ DUCHY © PROROCZY SEN. 


Następnię wydawali orzeczenia znawcy pi- 
"zez obronę dr. Żupnik 


zaczął wywód, 
b 


- 


sma, zawnioskcwani 
i H. Gralski, Gay dr. Župnik 
wpadł na salę ponownie Świadek Makosz 
prosił a dalsze przesiuchanie na ważne okolicz- 
ności. Zeznał on w zdenerwowaniu. ża prosił | 
duchy i istoty bezcielesne, aby mu wyjaśniły 
sprawę zamordowania Ginalskiegoft, Pewnej no 
cy rzeczywiście śniło mu się, że widzi samc- 
chód pedzący w sirene cmentarza rakowiekie- 
co. którego koła pozostawiają na jezdni éla- 
dy liter W. R. Świadek uważa te litery za 
pierwsze litery imienia I nazwiska mordercy. 


PISAŁ CZY NIE PISAŁ. 


Po tym niezwykłym incydencie znawca pl- 
ema dr. Żupmik w długich wywodach udowa- 
dnia, że listy m sprawie morderstwa popełnlo- 
nego na Ginalskim pisane z Warszawy do po- 
licji krakowskiej i „Kurjerka”, nie były dzie- 
jem Ręczmiemia. Drugi znawca obrony dr. Gral 
eki z Poznania oświadcza, że niema dostatecz- 
nych i ostatecznych dowodów, by listy te pi- 
sal Ręczmień. Zaznacza on, że w 1/8 możnaby 
przyjąć możliwość pisania tych listów przez 
oskarżonego — opczem obniża tę możliwość 
do 10%, wreszcie oświadcza, że naukowo 
w 10% można przyjąć, że Ręczmień je pisał. 
zaś popularnie (wedle osobistego przekonania 
znawcy) Ręczmień nie jest autorem inkrymino- 
wanych listów. 

Na tem tle przyszło do szerokiej dyskusji 
między znawcą, prokuratorem, przewodriczą- 
cym trybunału i obrońcą. Znawcy powołani 
przez sąd z urzędu, zapytani przez przewodni- 
czącego dr. Hubla zeznają: Prof. Król podtrzy- 
muje swoje orzeczenie, jakie złożył przed ty- 
codniem, że listy anonimowe są pisana ręką, 
Ręczmienia., zaś pani: Łuskina nie wyklucza. że 
Ręczmień te listy pisał, jednak oLstaje przy 
swojej deklaracji co do niepewności twicrdzeń 
podobieństwa litery „j” i innych. 

Po przerwie przewodniczący ustalał według 
tozkładu podróż Ręezmienia z Krakowa do Czę- 
stochowy w dniu morderstwa, poczem odroczył 
rozprawę do dnia dzisiejszego, w którym to 
dniu zapadnie wyrok. 


w których zachwyca słuchaczy nietylko dźwię 
GAY glosem, ale także mimika i temperamen- 
tem, wystąpi poraz ostatni dziś we środę, 14 
hm. w Starym Teatrze. 


„TRAVIATA“ OPERA  VERDLEGO 
Z WYSTĘPEM GOŚCINNYM OLGI OLGI- 
NY. SZYMANOWICZA, ROMANOWSKIE- 


GO I MAZANKA. W poniedziałek. 19 bm. 
wystawia opera krakowska piąta z rzędu 
w Krakowie 


opere, ceiczzącą się zawsze 

. à . ` Tor- 
wielkiem powodzeniem: „Traviatę* Ver 
diego, W przedstawieniu, przygotowanem 


= | — PA 2 — | 


muzycznie przez dyr. B. Wallek-Walewskie- 
go a reżysersko przez p. S.Romanowskieso 


udział biora: świetna sopranistka opery war- 
szawskiej, p. Olga Olgina, tenor opery Iwow- 
skiej T. Szymonowiez, baryton opery poznań 
skiej S. Romanowski i basista opery kato- 
wickiej A. Mazanek. Przedsprzedaż biletów 
na powyższe przedstawienia rozpoczeła już 
kasa teatru miejskiego. 

SALA BOLOŃSKIEGO. We środę dnia 1| 
b. m. Ethel Bartlett, Rae Robertson: Koncert 


Boerner mieszkał przez jakiś czas | 


Str. 6. 


PRZEPROWADZKI. 
uskutecznia rechhowo j 
BIURO SPEGVGWNE - 


„SP. POKOM 


KRAKOW MIKOŁAJSKAK 4 


1) 
Glierc: 


La Tirelitentaine, 2) Cache Catche Miteula 


Nocturn, F. Mendelsohn: Scherzo 
Er. Schubert: Marsz wojskowy. — Fortepiany 
| koncertowe Steinway et Sons, Nowy Jork, 
Pleyel. Paryż. Początek o godz. 8.80 wieczór 

JUAN MANEN, Jeden z największych 
skrzypków-wirtuozów hiszpańskich, którego 
koncerta we wszystkich centrach muzycznych 
cieszą się olbrzymiem powodzemiem, wystąpi 
u ms w niedzielę, 18 bm. w Starym Teatrze, 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 


W KOŚCIELE PP. KARMELITANEK 
BOSYCH NA WESOŁEJ przypada dnia 15 
bm. uroczystość św. Teresy, która rozpocze 
nie się Nieszporami dnia 14-g0 bm. o go 
dzinie 5 pop. W dzień uroczystości pierw« 
szą Msza św. z wystawieniem Najśw. Sam 
kramentu o godz. 6 rano, o 7.380 Msza św 
celebrowama przez Ks. Biskupa Rosponda; 
o godz. 9-ci Wotywa, o 10-ej Suma z kazaa 
niem, o godz. 5-ej pop. Nieszpory z Kazaa 
niem. 


r 
zz ł 


——00— 
l komitetu Tygodnia Gdańskiej 


Macierzy Szkolnej, 

Tydzień bieżący poświęcony jest propa- 
gandzie Gdańska i Gdańskiej Macierzy 
Szkolnej. Na podstawie rozporządzenia Ku. 
ratorjum we wszystkich szkołach wojewóds 
twa krakowskiego odbywają pogadanki ø 
Gdańsku. W sobote dnia 17-go bm, odbędzie 
sie w sali Domu Żołnierza o godz. 17-2j Wie 
czornica Gdańska, specjalnie dla młodzieży 
szkolnej, której program również wykonuję 
sama młodzież szkolna. 

W niedzielę 18 bm. urządza Komitet o 
godz. 11.30 w południe w sali Domu Kato- 
lickiego „Uroczystą Akademię Gdańską", 
na której przemawiać będzie poseł polski 
na Sejm Gdański p. Erazm Czarnecki. — 
Wstęp na Akademję wolny. Nie wątpimy, 
že szerokie masy publiczności pospieszą 
w niedzielę do Domu Katolickiego, aby 
w ten sposób zamanifestować swoje przy 
wiązanie do Gdańska. 


Lniżka cen mięsa, oraz wyrobów 


masarskich. 


Z powodu zniżki cen towaru żywego, wya 
znaczył Magistrat następujące, zniżone ceny, 
obowiązujące od 15 b. m.: Mięso wołowe za Í 
kg. zadniego z 20% dokładną I kl. 1.80 zł, U 
kl. 1.50. MI ki. 1.20, za 1 kg zadniego bez do- 
kładki I kl. 2.15, H kl 1.80. IH kl 1.45, za 1 
kg. przedniego I kl. 1.30, II kl. 1.10, ID kL 
0.80 gr. Mięso wieprzowe i wyroby masarskie; 
za 1 kg. mięsa wieprzowego 1.80 zł., za 1 kg. 
mięsa wieprzowego od szynki 2 zł, za 1 kg. 
kotletów wieprzowych w jatkach 2.60 zł., za 
1 kg. kotletów wieprzowych w sklepach ma- 
sarskich 2.80 zł., za 1 kg. szynki ikrajanej na 
części 5.80 zł, za 1 kg. kiełbasy  krajanej 
3.80 zł, za 1 kg. kiełbasy polędwicowej 5.20 
zł. za 1 kg. wędzonki surowej 2.40 zł. za 1 kg. 
wędzonki gotowanej 3 zł. Ceny mięsa ciele: 
cego i tłuszczów wieprzowych pozostają bex 
zmian, 


ZAWODY KONNE NA BŁONIACH. 


W niedzielę, 18 bm. o godzinie 2-giej pop. 
| odbędą się na dużych błoniach wielkie zawo: 
dy konne garnizonu krakowskiego. W pros 
sramie bieg myśliwski na dystansie 10 kim. 
konkurs bippiczny, zawody we władaniu 
białą bronią, oraz wiele innych interesują- 
cych punktów zawodów. Całkowity dochód 
przeznaczony na prace oświatowe Polskiega 
Białego Krzyża. Spodziewać się należy, że 
nader interesujący program, jak i cel, dla 
którego wojskowość impreze tę urządza, zgr” 

madzi liczną publiczność. Bilety wstępu przy, 
wejściu. Dojazd linja tramwajową Nr. 4, 
Ę w czasie zawodów będzie miała znącze 


A Z E 


nie zwiększoną liczbę wozów. 
——;0:—— 
EKROLOGJA. 

KWIRYN PNIACZEK, em. kol. właścicieł 
realności zmarł we wtorek 12 bm. w Joano- 
wie, przeżywszy lat 70. $. p. Zmarły prawie 
do ostatnich dni swego życia rozwijał owocną 
działalność w miejscowych katolickich stowar 
rzyszeniach i instytucjach społecznych i gospo- 
| darczy ch: juterczował sę zawsze bardzo Żywo 
ruchem polityeznym. mezestnicząc w zebraniach 


na dwóch fortepianach w wykonaniu Świato- jj zjazdach stronnictwa Ch, D. pracował w ea- 


wej sławy angielskich pianistów. Program: 
W. A. Mozart: Sonata D-dur, R. Svhumann: 
Andante i Warjacje. A. Benjamin: Marsz — 


merzodzie cddając miastu i ludności rzetelne 
usługi. R. i P. Poerzch śp. Zmarłego odbędzie 
sią we cz RE: 15 byin o godzinie 4 8 mno 


Pastorale. G. Tailleferre: Jeux de Plain Air:| w Jordanowie. 


żwsie Kakośldanóne. 
konierencja w sprawie rybactwa. 


12 października odbyła się wm Min. Romic 
twa konferencja w sprawie rybactwa pol prze- 
wodnictwem dyr. Markowskiego. Zebranie za- 


Od poniedziałku 
12 października 


W Kinoleztrze 


SWH" 


gait krótkiem przemówieniem p. min. Janta- 
Polczyński, W przemówieniu swem p. nuni- 


ster podniósł znaczenie gospodarstwa rybnego | 
m ogólnej gospodarce rolnej państwa i podkre- 
ŚL, iż Ministerstwo zamierza wprowadzić usta- 
wowe uregułowanie organizacji predukeji ryb- 
nej. 

Pierwszy zabrał głas p. inż. St. Jamcki. 
który, wyrażając podziękowanie p. ministrowi 
Janta-Połczyńskiemu za inicjatywę zebrania. 
wyglos'ł referat „Znaczenie i rola rytactwa 
w życiu gospodarezem Polski”. Nastepnie wy- 
g'omili referety: p. A. Mozeraki — o sytuacji 
obecnej w rybactwie. p. E, Iwaszkiewicz — 
o impercie ryb słolkowodnych. jego wplywe 
na predukcje i rynek. dr. K. Krzeczunowicz 0 
polityce celnej, już. W, Dułtorak — o polityce 


W EUROPIE NA PIERWSZEM MIEJSCU 

Na 5ó-tej sesji rady administracyjnej Mię- 
dzynarodowego Biura Fracy w Genewie r zy'a- 
trywana była kwestja bezrobocia. 


transportowej. dr. E. Habicht — o pelityce Cyfry, jakiemi rozporządza M, B. P., nie da- 
kredytowej i wreszce p. ©. Iwaszkiewicz — 0 dzą się wprawdzie porównywać, gdy 'hodzi e 


rozmaite kraje (jedne państna podety liczby 
ikezrobotnych. otrzymujących zasiłki, inie — 
liczby wszystkich bezrobotnych zarejestrowa- 
nych), niemniej jednak są zastanawiające : wy- 
kazują zatrważający wzrost w porównaniu Z To. 


zag.dnienin cksportn ryb «iodkowodnych, 


fo Rosji wywozimy głównie żelazo. 


Sprowadzamy tytoń, futra i ryby. 


Doskonały film sportowy p. t. 


F:'lm ten ilustruje życie, troski i zabawy młodzieży uniwersyteckiej. 
W głównych rolach JAMES MURRAY, KATHRYN GRAWFORD, 


Nad program: 2 komedie amerykańskie. 
Początek przedstawień w dnie pow. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9, 
Film nowej produkcji wyświetlany po raz pierwszy w Krakowie! 


„GŁOS NARODU" z 14-go Października 1931 


DZIEŻ” 


m O R 


NIEMCY Z 4.3 MILJ. BEZROBOTNYCH. 


Węgry — 29.412 bezrobotnych (21.846), 
Italja — 693.273 bezrobotnych (375.348). 
Norwegia — 22.431 bezrobotnych (12923). 
Folska — 251.608 bezrokotnych (173.627). 
Holandja — 65.952 bezrobotnych (32.755). 
Szwecja — 41.261 bezrebotnych (27.119). 
Szwajcarja 15.306 zarejestrowanych 
(10.351). 
Czechosłowacja ._ 210.508 (77.509). 
Kanada — 32.409 bezrobotnych (18 +73). 


Radio. 


[Ciekawe ułoskonalenie radjotechniczne. 


Jedną z najciekawszych rzeczy, podziwia- 
nych na wystawie londyńskiej przez dziesiątki 
tysięcy zwiedzających, hył odbiomik radjowy, 
zaopatrzony w kartę geograficzną wielkości 
52.5 ma 50 cm. usianą minjaturowemi stacja- 
mi rajowemi; każda z tych radjostacyj posia- 
dała żarówkę wielkości laskowego orzecha, za- 
palającą się wówczas, gdy następowało odpo- 
wiednie połączenie. Gdy ktoś chciał np. słu- 
chać Wiednia. pikręcał guzik rozdzielczy do- 
póty. dopóki się ma mapie nie zapaliła wiedeń- 
ska ż-rówka. Odwrotnie, gdy przy szukaniu 
zajaśniała ta lub owa radjostacja, podróżnik 
po ermropcjskim eterze dowiadywał się, jakie 
osiągnął połączenie. 

Na modeln, demanstrowanyim na wystawie 
londyńskiej i zhudowamym przez Arun Elec- 
trical Supplies Ltd. umieszczono około 100 
euroneiskich rozgłośni. a wiec ilość morata za- 
dowólnić naihardziei zagorzałego amatora 
etarecznych wędrówek. 

Audycje religijne w Ameryce, 

„Gohmihia Broadcasting System“ opracowa. 
lh specjalny program audycyj religijnych. 
Zgodnie z tym programem, wspomniane *to- 


W sierpniu br, wywiezicno z Polki do) 
Rosji Sowieckiej 53.515.017 kg. towarów war- 
tości 1-1.04.962 zł, w czem samo tylko żelazo 
wynosiło 11.700.828 kg, na sumę 13.274.226 zł. 
Przywóz z Z. S. Ś R. wyrażał się cyfrą 
19.588.769 kr. wartesei 2.545.843 zł. gres przy- 
wozu stamowiły — tytoń, futra i ryby. 

Jak widzimy z powyższych cvfr. saldo 
lansu tandlu zagraniezaego pelska-szwieckie- 
go jest w dalszym ciąg wybitnie aktywne 
dla Pelski i wynosiło w sierpniu br. 11.758.119 
zlotych. 

Zjedneczene zakłady przemyslu  hawełnia- 
nəgo K. Scheiblera i L. Grohmama oraz Sp. 
Ake. I K. Poznański ohniżyiy z dniem 9 bm. 
swe cenniki fabryczue.Znizka ta wynosi 5 do 7 
procent, w zależności od gatunków towarów 
bametnianych, prodnkowamych przez te fabry- 


+ 


LOT 


kiem ubiegłym. 

Według danych M. B. P. bezrobocie w posz 
czególnych krajach przedstawiało się następu- 
jaco: 


Niemcy — 4,335.00 bezrobotnych, zareje- | 
strowanych w dnin 1 października h r., wobec 


2.882.500 w sierpniu roku ub. 
Austrja — 196.321 bezrobotnych pobierają: 
cych zapomogi, wobec 156.124 w rokn ub. 
Belgja — 62.339 otrzymujących zapomcgi 
(15.202). 
Danja — 36.109 hezrohotnych (26-232. 
Francja —— 532.673 bezrobotnych "114.219. 
Wielka Brytarja wraz z póinocna Irlandią—- 
2,142.821 _ bezrocotnych 
670.342 częściowo hezrchotnych w sierpniu br. 


wobec 1.500.990 hezrohotnych i 618.653 zee | 


ścioro bezrobotnych w Sierpniu ub. r. 


ubezpieczonych i, 
| tuacji gcepodarczej. należy liczyć się z wy- 


warzystwo będzie oddawało c3 niedzielę dó 
dyspozycji protestantów. katolików i żydów 
swoją aparatirę radjową, przyczem czas udzie 
lony każdej z tych religij bedzie ohliczony pro- 
porcjonalnie de Jiczehności jej wyznawców, 
zamieszkałych w granicach Stanów Zjednoczo- 
wych. 


Pierwszy wywiad na odłegłość. 


Pierwszego wywiadu na odlągłość, a ra» 
czej wywiadu połączonego z telewizją, udzie- 
liła redaktorowi „Daily Heraldu* żona angiel- 
skiego ministra fimansów. pani Snowden, za- 
mieszkała przy Downing Street. Dzięki apam- 
turze telewizyjmej, umieszczonej w redakcji. 
dziennikarz hyl w stanie opisać gesty swej 
„ofiary”, a nawet jej suknię. Trzeba dadać, że 
pani Snowden jest członkiem dyrekcji British 


Nowa Zelaudja — 48.670  bezrosotnych 
(5.371). 

Stany Zjedneczone A. P. — w Ę:ipeu b. P- 
bez pracy było 18.9% wszystkich robotników 
zrzeszonych wobec 153.7% w r. ub. — obecnie 
ogółem okolo 8 milj. bezrobotnych. 

Jyfry umieszczony w nawiasie, a osrsślają- 
ce stan bezrobocia przed rokiem, wskazują na 
ogremny wzrost bezrobocia, W niestórych kra- 
jach liczba bezrohotnych zwiększyła się » 100 
procent. 

Zaznaczyć należy. że powyższa dane odno- 
szą się do stanu bezrckocia w naipomyślnieje 
szym ckresie roku: stąd prosty wniosek, że 0 
ile nie nastąpi wkrótce poprawa światowej sy- 


jatkowo ciężkim okresem zimowym. 
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ki Firmy te zobowiązują ste jednocześnie u- 
dzielić swym odhiercem gwaranej! cen na okres 
30 dni. Qyyarancje idą w kiemmku zapewnienia 
odbiorcom bonifikat w razie chan żenia w mie- 
dzyczasie con tkanin kawelnianych. 
——00)0—— 
W RISH NIE WOLNO PALIĆ WĘGLEM BEZ 
SPECJALNEGO ZEZWOLENIA 
Komitet opałowy w Leningradzie oglosił 
rozporządzenie. meea którego. w czwartym 
kwartale br. fabryki i przedsiebiorstwa muszą 
cgzamiczyć spożycie wegla ogólen o 69.000 ton. 
©palerie węglem mieszkań prywatnych wyma- 
ga specjalnego zezwelenia (1) odnośnych władz. 


WZROST IMPORTU 
WĘGLA ANGIELSKIEGO DO NIEMIEC. 


"rzywozy węgla angielskiego do Hamhurga 
w ostatnim tygodniu znacznie wzrosłr. Dzien- 
niki tlwmaczą ten fakt spadkiem funta sterlin- 
Ba. 
ZBIÓR ZIEMNIAKÓW O 57% WIĘKSZY. 


Według prowizorycznego obliczenia Głów” 
nego Urzędu Statystycznego zbiór ziemniaków 
w 1031 r. w Polsce wymosiłby 326.6 miljonów 
kwintal, czyli o 5.7% więcej, niż w roku ubie 
giym. Otliczenie powyższe, oparta na poleta- 
wie szacunku ikorespondentów rolnych. może 
różnić się cd obliczeń ostatecznych, 


O LINJĘ LOTNICZĄ DO ESTONJI. 


W Rydze hawi przedstawiciel P. L. La 
„Lot“, w celu podnisania umowy o otwarcie 
komunikacji lotniczej Tallin — Warszawa — 
Wilno — Rven — Tallin. 


EKSPORT BEKONÓW DO ANGLJI WZRÓSŁ. 


Według damych Izby Przemysłowo Handl2- 
wej w Poznaniu, eksport bekonów do Aegiji 


W Niemczech 4399.0 


W r. 1913/14 ilość osób. żyjąca z pracy rąk 
własnych w Niemczech wynosiła 18.340.000 o- 
sóh. Pomimo zmniejszenia ludności Rzeszy na 
mocy Traktatu Wersalskiego o T%. odzośna 
cyfra w r. 1924 sięgała 19.145.000 osób, a w r. 
1930 — 22.800.000 osób. 

Na wzrost ten wpłynęło zarówno ogólne 
zbiednienie społeczeństwa niemieckiego po woj- 
nie, jak i srożaca się w tym czasie infiacja. 
Mnóstwo osób. żyjących z renty, skutkiem in- 
Hacji zostało zrujnowanych. co spowadowało 
konieczność pracy zarobkowej. 

Że tak jest. dowodzą tego następujące Cy- 
fry. W r. 1918/14 ilość osób zarobkujących 
w stosunku do całej ludności Rzeszy wynosiła. 
27.2%. a w r. 1930 — 385%. Tendencja wzro- 
stu całkiem wyrażna. 

Rzecz oczywista. że zatrudnieni nie prato- 
wali hez przerwy. Jeżeli od ogólnej ilości pra- 
eująrych odjąć | czhę chorych i bezrobotnych. 
ża dla faktycznie pracujących otrzymamy cał- 
kiem inne liczby. Wo r. 1913/14 była ich 
11115000. w r. 1924 — 17.695.000. a w r. 
1930 — 18.600 tys. W dniu 1 paźdiernika licz- 


Giełda krakowska. 
Kraków. (PAT) Giełda. 4 proc. pożyczka 
inwestycyjna seryjna 80.—. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
| Warszawa. (PAT) Gielda. Waluty: Dolar 


wynosił we wrześniu 2.181 baletów. wasi 869 8.01. 887. 
222.252 kg. wobec 1.325 halotów, wagi 137.501 Bewizy: Belgia 125.60.* 125.91. 125.29, 
kg. w miesiącu sierpniu, Jak z tego widać we |fidańsk 17385, 174.28, 173.42. Holandja 


wrześniu jeszeze mie daly się zauważyć njem-|A62.50. 363.40, 381.60, Londyn (34.75) 34.60. 
ne skutki spadku funta, który nienąpliwie obni i 24.69. 2451, Nowy Jork 8.92, 8.94. 8.90, telegr. 
(8025, 8.945, 8.905, Paryż 35.16. 35.20, 35.17, 
i Praza 26.42, 26.48, 26.36, Szwajcarja 175.15, 
175.58. 174.72. Berlin pryw. 210.—. 
KURSA OBLIGACJI. 

Akeje: Bank Polski t10.—, Parowozy [-sza 
i IT-ga emisja 12.50, Starachowice 6.25. 

Peżyczki: 3 proc. budowlana 31.—, 31.50, 
30.65, 4 proc. inweslycyjna 77.—, 46.—, ta 
sama seryjna 81.—. 6 pree. dolarowa 60.—, 
5 proc. konwersyjna, 41.25, 7 proc. stabiliza- 
|evina 56.75, 57.—, 55.50, 10 proc. kolejowa 


ży nasz wywóz przynajmniej wozejściowo, 
8.618 PASAŻERÓW „NA GAPĘ*. 

W okresie od 1 siycznia dn 30 czerwca rb. 
25 rewizorów warszawskiej dyrekcji kolejowej 
wykrylo 8.018 pasażerów odhkrwających rs 
dróż „ua gapę“ czyli bez biietu, Row zorzy 
dokonali kontroli w 15.660 pociągach. zatem ! 
na 1 pociag przypadało stosunkowo u viele, 
bo 0.5 pasażera bez biletu. 


—o(0— 


4 OFA mali sk 100.—, 101.—, Listy zastawne BGK» 7 proc. 
2 I s Mia T 
dem oszacawany na 3? milj. zh |gąsz s proc 94. 
NAJDROŻSZE BUDYNKI ŚWIATA. GIEŁDA W ZURYCHU 
Miejska komisja szacunkowa w N. Jorkn Zurych. (PAT) Giełda Paryż 20.08 i trzy | 


czwarte. Londyn 19.75. Nowy Jork 509.87, 
Belgja 71.380. Włochy 26.25, Hiszpanja 45.90, 
Holandija 207.—, Berlin 117.50, Wiedeń —, 
Sziokholin 4120.—, Oslo 113.—, Kopenhaga 


oiazsowala gmachy Empire State Bwiiu na 
42 miljony dolarów; Equ'table Building 52 mil- 
jony dolarów, nowy hotel Waldorf Astoria 28 
milionów dolarów, 


D bezrobotny), 


STALY WZROST LICZBY ZAROBKUJĄCYC H. — SKUTKI KRYZYSU I RACJONALIZA- 
CJI. — SPADEK LICZBY PRA CUJĄCYCH W PRZEMYŚLE, 


nii mają 


bę bezrobotnych ol liczano na 4.855.009 

Cyfry zatrudnionych w przemyśle lują na- 
der ciekawy obraz. W r. 1913/14 ilość zatru- 
dnionych w przemyśle pracowników wyiosiła 
10,700.000 osób. a w r. 1930 tylko 9.300.009 
osób, t. j. mniej, aniżeli w r. 1913/14. 

Pomimo zatem nadzwyczajnego rozwoju 
przemysłu niemieckiego w dobie powojennej, 
ilość (bezwzględna) zatrudnionych robatników 
bynajmniej nie zdradza tendencji do wzrostu. 
Jeszcze ciekawiej przedstawia się ten stosunek 
w odniesieniu do całej masy zatrudnionych. Tak 
w r. 1918/14 stosunek zatrudnionych w prze- 
myśle robotników do ilości żyjących » pracy 
najemnej wynosił 62.5%, a w r. 1930 — 50.0%. 

Wpływy kryzysu i konjunktury pomyślnej, 
jak również skutki zastosowania udoskonaleń 
technicznych i naukowej organizacji pracy są 
całkiem wyrażne. O ile chodzi o główne gałę- 
zie wielkiego przemysłu. to przemysł chemiczny 
i budowlany w Niemczech ma wzrost zatru- 
dnienia. pozostałe zaś nie wykazują znaczniej- 
szych zmian, oprócz górnictwa, w któram ilość 
zatrudnionych wyraźnie się zmniejsza. Z.K. 


118.—, Sofja 3.70, Praga 15.08, Warszawa 
57.10, Budapeszt 90.02 i pół, Białogród 9.05. 
Bukareszt 3.05. 


Giełda zbożowa w Krakowie. 


We wtorek na giełdzie zbożowej i towaro- 
wej w Krakowie ustalono następujace ceny: 
Fasola biała długa 28—30, fasola Wachtel 33 
do 36, siano słodkie 12—14, koniczyna paste- 
wna 15—17, słoma długa 7—7.50, mierzwa 
luzem 5.50—6, prasowana 6—6.50, rzepak zi- 
mowy z workiem 28—29, kminek krajowy 
czyszczony 135—145, holenderski 145—155, 
mąka pszenna 65 proc. poznańska 36—37, 
maka żytnia krak. 65 proc. 36.75—37.25, maka 
żytnia pozn. 65 proc. 36.50—37, otręby pszen- 
ne 12.25—12.75. Ceny innych artykułów jak 
z ceduly 78 z dnia 4 b. m. Ceny orjeniacyjne 
wypośrodkowane z podaży i popytu. Tenden- 
cja spokojna, dowozy małe. 


Oszczędni Szkoci. — Kago to operują w 
klinice? 

— Jegomościa. który połknął piłkę golfo- 
wą. 

— A na co czeka ten pan, który sie tak 


niecierpliwi w poczekalni? i 


Broadcasting Comp. i stoi zatem blisko wszyst- 
kiego, co pozostaje w styczności z radjem, 
000 


Programy stacęj radiowych. 
Czwartek 15. 10. br. 


Kraków. Godz. 11.40 Przegląd prasy. 1158 
Sygnał czasu, 12.10—14 Transmisje z Warsz. 
15.05 Komunikat z Warsz. 15.25 „Najnowsze 
wydawnictwa” omówi dr. A. Bar. 15.45—16.40 
Transmisje z Wawsz. 16.40 Płyty. 17.10 Odezyt 
z Warszawy. 17.85 Koncert popołudniowy. 
Wyk.: pp. S. Dortheimer (skrz.), S. Schleich- 
korn (altówka), Jan Hofman (fort.). 18.10 
Rozmaitości, komunikaty. 19 „Gawędy pod- 
halańskie* w recytacji p. WŁ. Doruli. 19.15 
Płyty. 19.25 Program na dz. n. 19.30 „Skrzyn- 
ka pocztowa”, inż. S. Broniewski. 19.45—20.30 
Transmisje z Warsz. 20.30—22.15 Koncert 
europejski z Budapesztu. 22.15 Płyty. 22.40— 
24 Transmisje z Warszawy. 

Lwów. Godz. 15.15 Lw. kącik L. O. P. P. 
17.35 Koncert chóru operowego Teatru Wiel- 
kiego pod dyr. Dagoberto Polzinetti. 19.15 
222 Trzy pytajniki w oprac. p. M. Nowiny. 
22.15 Feljeton p. J. Tepy „Za kurtyną i przed 
mikrofonem". 

Katowice. Godz. 14.45 Kom. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Gosp. Wojew. Śl. 19.05 Odcinek po- 
wiešciowy. 19.20 Dr W. Wilkosz, prof. U. J.: 
„Radjotechnika dla wszystkich“, wykład IV. 

Warszawa (1411.8). G. 11,40 Przegląd Pra- 
sy; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na 
dzień bieżący; 12.10 Państw, Inst. Met.; 12.15 
„Co słychać, o czem wiedzieć trzeba”; 12,35 
Omówienie koncertu z Filh. Warezawskiej; 
12.50 Drugi koncert szkolny z Filh. Warsz.; 
14.45 Płyty gramofonowe; 15.05 Kom. gaspodar 
czy;. 15.15 Komunikat LOPP.; 15.25 „Wśród 
książek", 15.45 Kom. dla żeglugi i rybaków; 
15.50 Program dla dzieci starszych i młodzieży; 
16.20 Lekcja franeuskiego (kums średni); 16.40 
Płyty; 17.10 „Smoleńskie boje Radziwiłła 
przed trzystu laty“; 17.35 Koncert kameralny. 
Wyk.: Kwartet warszawski; 18.50 Rozmaitości; 
19.15 Giełda rolnicza: 19.25 Program na dzień 
następny; 19,30 Komunikat do Zachęty Hodo” 
wli Koni w Polsce; 19.35 Płyty. Drobe utwory 
w wyk. na organach Wurlitzera: 19.45 Pras 
Dziennik Radjowy; 20 Feljeton pt. . Tempo 
dnia dzisiejszego“; 20.10 „Muzyka podhałań- 
ska“; 20.30 Kocert europejski z Budapesztu 
Symfonja dantejska Jene Hubay'a; 22.15 Płyty 
22.40 Prasowy Dziennik Radjowy; 22.45 Komu” 
nikaty; 22.50 Wiadomości sportowe; 23 Muzy 
ka lekka i taneczna. 


ODWAŻNY. — Młoda dama do przyjaciół 
ki: — Mój ojciec jest bardzo zadowolony, że 
mój obeony konkurent jest poetą. 

— Dlaczego? 

— Bo poprzedni, którego chciał zrzucić ze 


— Ten? To Szkot. də którego należy piłka. | schodów był bokserem. 
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h Z aa a aE e 
Proces przeciw braciom Sklarkom. 
Beriin, 13 października, Dziś przedpołu: 

dniem rozpoczął się proces przeciw 3 bra- 

ciom Sklarkom oraz ich pomocnikom, oskar 
żonym o oszustwa na szkodę berlińskiego 
bankı mielskiego, którzy przez słałszowa- 
nie 281 podpisów poszkodowali ten bank na 
sumę 10 milionów marek. Śledztwo w tej 
sprawie trwało 2 lata. Na ławie oskarżo* 
nych zasiadają dwaj bracia. Leo i Willy 

Sklarek, buchalterzy Lehmann i Tuch, dy- 

rektorzy banku miejskiego Schmitt i Hofi- 

mann, burmistcze Koll, Sakolowski, Schnet- 

der i Luding, oraz radcy miejscy Gaebel i 

Degner. Sprawa trzeciego brata, Maxa Sklar 

ka, zostaia wyłączona 7 powodu chorcbv. 

kt oskarżenia zarzuca Sklarkom oszustwa, 

Iałszerstwa dokumentów, korupcję urzędni. 

ków w czynnej służbie, innym oskarżonym 

udzielanie pomocy Skląrkom. zanie:ibania 

w służbie i bierny udział w oszitstwach. 


W Hiszpanji znowu palą klasztery. 


Paryż, 13 października. Dzienniki dono- 
gza z Santander, że doszło tam wczoraj 
podczas procesji do wykroczeń antyreligij- 
nych. Później demovstranci ndali sie pod 
klasztor Karmelitów. usiłując wtargnąć do 
wnętrza. Gdy im się to nie udało demon- 
stracji oblati bramę kenzyną i podpalili. Po- 
licja przy pomocy straży pożarnej nzasiła 
pożar i rozpędziła. demonstrantów. Klasztor 
oddano pod pieke żandarmerji. 


POWÓDŹ W JAPONII. 


Londyn, 15 października. Z Osaka do- 
noszą, że w powiecie Miya wskutek. powodzi 
pękla tama, w następstwie czego wezbrana 
woda zalała kilka wsi, niszcząc zabudowa- 
nia i unosząc ludzi i bydło. Jak słychać, 
ponad 200 osób poniosło śmierć. 


ZATRULI SIĘ ALKOHOLEM ETYLOWYM. 


Sztokholm, 13 paździem nika. W porcie 
tutejszym zmarło 5 osób a 2 oślepły po spo- 
życiu alkoholu etylowego, przemyconego 
z zagranicy przez pewnego marynarza 
szwedzkiego. Wśród oliar z wynikiem śmier 
telnym znajduje sią także żona tego maty- 
narza, który tymczasem został aresztowa- 
ny. 

SHARKEY POKONAŁ CARNERĘ, 

Nawy Jork 158 października, Wezoraj od- 
był się mecz bokserski miedzy mistrzem amc- 
rykańskim Sharkeyem a włoskim mistrzem 
wagi ciężkiej Carncerą, który po 15 rundzie 
zakończył się zwycięstwem Sharkey'a w punk- 
tach. 


ani an min a YO ZET” Mar ea a 
lie wydano już na magistrale? 


Warszawa, 13. 10. (Tel. wł). Jak wspo- 
minaliśmy, w Warszawie odbyło się posic- 
dzenie Rady Zarządzającej oraz Komitetu 
Dyrekcyjnego Francusko-Polskiego Towa- 
rzystwa Kolejowego. Ze strony franeuskiej 
w posiedzeniu tem uczestniczyli: prezes To- 
warzystwa Charles Lorrent, dyrektor Ban- 
que de Paris du Nord Kochl, dyr. Ban. Fran 
cusko-Polskiego Szpitzer, glówny inżynier 
Zakładów Schneider i Creuzot Benesy oraz 
reprezentant Franeusko-Polskiego Towarzy- 
stwa na Polskę p. Peychez. Ze strony pol- 
skiej w obradach wzięli udzial: wieeminister 
Czapski, dyr. dep. Gałecki, Grochowski, Ta- 
szyeki, dyrektor Krakowskiej Dyrekcji Ko- 
lejowej inż. Bobkowski, dyrektor B. G. K. 
Baczyński, dyrektor Departamentu Morskie 
go Milehen. pułk. Ulrych, reprezentant prze 
myslu węglowego Falter i „p. Cybulski 
w imieniu Konwencji Węglowej. Omawiano 
plany finansowe na przyszłość, Wybudowa- 
nie linji jednotorowej bez odcinka Siemko- 
wice_Częstochowa pochłonie sumę 110 mil- 
jonów zł. W sumie tej nie uwzgledniono za- 
kupu taboru. Dotychczas Towarzystwo wy- 
dało na roboty budowlane 40 miljonów zł. 
a do końca roku budżetowego suma wydat- 
ków wzrośnie do 75 miljonów zł. 


KRAJOWE: 
Sıkieiski 
Wybrański 


KRAJOWE: 
Braeia Fibiger 
Retting 
Kernitopf 
Sommerield 


Wisiki wybór 


w Instrumentach używanych, 


Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. 
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„GLOS NARODU“ z 14go Pażdziernika 1931 


Otwarcie Reichstagu. 


PRZEMÓWIENIE BRUENINGA. 


Berlin. 13 października. Już na długo 
przed otwarciem Reichstagu gromadziły 
się wokół budynku wielkie tłumy ludności. 
Policja przedsięwziqla daleko idące środki 
ostrożności, otaczajac gmach silnym kordo- 
nem polieyjuym i koncentrując. w ulicach 
przyległycii większe posiłki policji konnej i 
samochodów policyjnych. Sala obrad wypeł 
niona po brzegi. Rząd Reszy przybył w kom 
plecie. Loża dyplomatyczna i trybuny za- 
pełnione do ostaniego miejsca. O godz. 15 
prezydent Reichstagu Loebe otwarł posiedze 
nie i po zalatwieniu formalności oddał głos 
kanclerzowi Brueningowi, który wygłosił 
dłuższe ekspose, 


W pierwszej części, Bruening « wskazał 


na dobre chęci Niemiec w kierunku współ. 
pracy międzynarodowej. podkreślając akty- 
wność rządu niemieckiego w dziedzinie pol- 
tyki zagranicznej. Uzasadniając ostatnie 
twarde pociągnięcia rządu kanclerz oświad- 
czył, że rząd Rzeszy zdecydowany jest za- 
chować stabilizację waluty wszelkienii środ- 
kami. Polityka socjalna musi być podpo- 
rządkowana warunkom finansowym i gospo 
darczym. 

W drugiej części swej mowy kanclerz 
odpierał ataki i zarzuty opozycji narodowej 
i wypowiedział się za. potrzebą Ścisłej współ 
pracy między robotnikami a. pracodawcami. 
Po wygłoszeniu expose Reichstag został od- 
roczony do jutra, 


Mowa kandydacka Mac Donaida. 


Laudyn, 13 października. Fodezas mowy 
przedwyhorczej w Sealam premjer angicl- 
ski Mac Donald omówił sytuacje wewnętrz- 
ną i oświadezył. że najważniejszem zada- 
niem rządu angielskiego jest przywrócenie 
równowagi budżetowej i stabilizacja walu- 
ty. Dalej trzeba utorować droge do przy- 


szłej międzynarodowej konferencji w spra- 
wie dlugów wojennych. Na kwestję taryf 
celnych zapatruje się bez wzedzeń, Życze 


Japonia odrzuca 


niem jego jest, aby przez wprowadzenie 
nowych taryf celnych nie pogorszyła się 
stopa życiowa klasy pracującej. Mac Donald 
podkreślił z wielkim naciskiem. że nadal 
uważa się za członka angielskiej Partii Pra- 
cy, mimo, iż nie zawsze poddaje się dykta- 
torowi biurokracji partyjnej. Będzie także 
w przyszłości tak działał, jak dotąd 
z przekonania, bez względu na osobistą po- 
pularność. 


a 


obcą interwencję 


i chce sama rokować z Chinami. 


Londyn 13 października. W Tokio odhyla 
się wczoraj wieczór rada ministrów, która zaj. 
mowa!łą się kosħiktem chińsko-japońskim. We- 
dle oficjalnego oświadczenia. rząd japoński po- 
Stanowił odrzucić wszelkie interwencje zagra- 
niezne w tej kwestii i to zarówno pochodzące 
od Stanów Zjednoczonych, jak Ligi Narodów. 
Janonja ohstaje nadal przy załatwieniu kon. 


tliktn drogą bezpośrednich rokowań między za-| 


isteresowanemi stronami. 


ROZMOWY ROZPOCZĘTE. 


Londyn 13 października, Z Tokio donoszą. 
że wczoraj wieczór japoński minister spraw za- 
granicznych odbył z posłem chińskim rozmowę 
w celu podjęcia rokowań w sprawie likwidacji 
konfliktu mandżurskiego. 


Stany Ziednaczone pośredniczą. 


Waszyngien 13 października. Departament 
stanu poleci} amerykańskiemu konsulowi ge- 
neraliemm w Genewie, aby wziął udział w œ 
bradach Rady Ligi Narodów jako obserwator 
rządu amerykańskiego. Niezależnie od tego 
rząd waszyngłoński prowadzi nadal rokowania 
z Nankinem i Tokio w sprawie konfliktu man- 
dżurskiego, gdyż wychodzi z założenia, że dzia 


łałlność jego w Genewie bylaby więcej skrępo- 
wana, 


Konsulowie amerykańscy badają sytuację. 


Genewa 13 pażdziernika. Generalny konsul 
amerykański w Genewie Gilbert zawiadomił 
generalny sekretarjat Ligi Narodów, że sekre- 
tarz ambasady amerykańskiej w Tokio Salisbu- 
ry i amerykański konsul generalny w Charbi- 
nie Hanson na zlecenie departamentu stanu 
wyjechali do Mandżurji południowej. aby zba- 
dać sytuację na miejscu i przedłożyć departa- 
mentowi stanu odpowiednie sprawozdanie. Rzą- 
dy chiński i japoński zgodziły się na przyjazd 
wymienionych osobistości. 


CO ODPOWIEDZIAŁA JAPONJA? 


Genewa, 13 października. W odpowiedzi 
na notę Ligi Narodów rząd japoński oświad 
cza, że gotów jest do podjęcia rokowań 
z Chinami w sprawie zażegnania zatargu 
mandżurskiego. Rząd japoński podaje kilka 
projektów, na zasadzie których miatyby być 

rpodjęte rokowania w kierunku przywróce- 
nia normalnych stosunków między zaintere- 
sowanemi państwami. 

— y 


—— 


Pouine narady Rady Ligi. 


Genewa, 13 października. O godz. 10.39 
otwarta została nadzwyczajna sesja Rady 
Ligi Narodów, zwołana na podstawie nagle 
go wniosku rządu chińskiego. Obrady od- 
bywały się w pracowni generalnego sekre- 
tarza Ligi Narodów sir Erie Drummonda i 
były ściśle poufne. Nie dopuszczono do nich 
przedstawicieli Japonji | Chin. Przewodniczą 
cy Rady Miszpański miaister spraw zagrani- 
cznych nie iest okecny. Zastępuje go dele- 
gat hiszpański Madariaga. 


Jak przedstawia zatarg de'egat Ghin. 


Genewa, 18 października.. Posiedzenie ja- 
wne Rady Ligi Narodów w sprawie konfliktu 


ZAGRANICZNE: — Förster 
Kotykiewier 


Mustoł 


Wielki wybór pianin i fortepianów 


ZAGRANICZNE: 
Fecbsteln Hofmsaz 
Bluthner Quand! 
Bósendorier ROniseh 
Khrbzr * Seuweighejar 
Förster Seholze 
fdaresu 


Dsgadna raty: 


Szswska L. 3. 


chińsko-japońskiego zostało dziś otwarte o go 

dzinie 12 przez delegata hiszpańskiego Mada- 
riagę. Na wniosek Madariagi przewodnictwo 
Rady objal Briand. który następnie po zda- 
niu sprawozdania z obecnego stanu w kon- 
flikcie chińsko-japońskim oddał głos delega- 
towi chińskiemu dr. Sze. Uzasadniając na- 
głość wniosku w sprawie zwołania nadzwy- 
czajnej sesji Rady Ligi reprezentant Chin 
oświadczył. że los swój powierzyły Chiny 
w eałości Lidze Narodów i sumiennie speł- 
nily jej zalecenia. Chiny poczyniłv wszelkie 
przygotowania do zanewnienia bezpieczeń - 
stwa obywatelom japońskim w Mandżurji po 
ewakuacji wojsk japońskich. Na wniosek 
Brianda dalsze obrady odroczono do popo- 
łudnia. 


Joshizawa o niebezgieczeństwie 

sł LJ 
chińskiem. 

Genewa 13 października. Na popoludnie. 
wem posiedzeniu Rady Ligi delegat japońskt 
Yoshizawa zabrał głos i oświadczył, że nie mo- 
żna przemilczać aktów gwałtu popelnionych ze 
strony chińskiej. Oświadczenia przewodniczące- 
go Rady Ligi w sprawie propozycyj chińskieh 
w kwestji ewakuacji Mandżurji nie są ścisłe. 
Yosbizawa opisał szczegółowo akcje bojkoto- 
wą w Chinach i odczytał oświadczenie rządu 
japońskiego. w którem Japonia obstaje za za- 
łatwieniem konfliktu drogą bezpośrednich roko 
wań z rządem chińskim i zbija ucgląd. jakoby 
Chiny potrafiły utrzymać spokój w Mandżurji 
bo wycofaniu wojsk japońskich. Podkreślił on 
dalej, że Japomja skłonna jest wycofać swoją 
armię, 0 ile zapewnione będą interesy japońskie, 
oraz bezpieczeństwo obywateli japońskich na 

| obszarach obecnie zdjetych. Stałe niebezpie. 
'czeństwo ze strony chińskiej powinno być usu- 


ktr. T 


Warszawa, 13. 10. (Tel. wl). Na dzisiej+ 
szej giełdzie zapotrzebowanie na dewizy by- 
ło normalne, natomiast na banknoty dolaro- 
we bardzo małe. W obrotach prywatnych 
dokonywano transakcyj funtem po 35-60, 
marka. niemiecką po 208. Dolarem gotówko- 
wym dokonywano obrotów po 8.89. Wypla- 
ta telegraficzna na Nowy Jork 8.92. Akcje 
Banku Polskiego po 110 zł. 

——-:0:—— 

Warszawa 13. 10. (Telef. wl). Do Warszawy 
przybył prezydent policji w Helsingforsie Wilk- 
man, mający zagranicą odbyć specjalne studja 
kryminologiczne. 


I 
EE zapotrzebowanie na giełdzie. 


DR. MEDYCYNY 


D. LEKRHAFT 


ORCYHUJE 


PRZY NEICY DŁUGIEJ 9. I. p. 
od 3—6 popol. Tal., 171-76 i 137-44, 


fo zam:hiieciu Rkromifhi. 
Lakończenie Kongresu antyalkoholowego 


W związku z odbywającym się w Krakowie 
Kongresem przeciwalkoholowym, p. Marja Nies 
siołowska, nauczycielka z Poznania demonstra, 
wala wczoraj lekcję praktyczną z aikohologłii 
z uczenicami klasy 3-ciej szkoły ćwiczeń przy 
państwowem Seminarjum naucz. żeńskiem, — 
W godzinę później odbyło się zebranie uczestną 
czących w Kongresie członków i sympatyków 
„Filareckiego Związku Elsów* dla ukonstye 
tuowania oddziału krakowskiego. Referat pte 
„Czego spodziewali się Elsowie po abstynen« 
cji* wygłosił prof. Dobrowolski, dziekan wy« 
działu przyrodniczego Uniw. poznańskiego. 

O godz. 1i-tej obradowała w Twie lekar 
skiem Sekcja lekarska, na której wygłoszona 
następujące referaty: „Dlaczego ludzie pija”; 
„O rozpoznawaniu opilstwa alkoholowego“, 
Zadania ośrodków zdrowia w zwalczaniw al- 
koholizmu", O.. pracy społecznej uzupełniającej 
poradnie przeciwalkoholową* i „Znaczenie kur- 
sów alkohologji”. Nadto na Sekcjach: ogólnej, 
pedagogicznej, wojskowej i Akcji katolickiej 
wygłoszono ogółem 31 referatów z zakresu 
zwalczania alkoholizmu. 

O godz. 8 wieczór odbyło się zebranie ple- 
narne Kongresu, na którem przyjęto rezołucje, 
zagroponoware przez Komisję główną. 


Rada Miejska ma się zająć budową 


Muzeum 
W „piątek 16 b. m. o godz. 6 po południu 
odbędzie się na ratuszu krakowskim posiedza- 
nie tymczasowej Rady miejskiej, poświęcona 
sp- cjalnie budowie gmachu Muzeum Narodowe” 
go. Jak wiadomo. miejsce pod budowę gmachu 
muzealnego zostało już ustalone u wylotu ul. 
Wolskiej, obek Błoń, nie brak jednak podobna 
zwolenników budowy Muzeum na terenie parku 
krakowskiego, którzy na posiedzeniu będą bro- 
nić tej koncepcji. Miasto rozporządza na cela 
hudowy kwotą około 160.000 zł., która wystar« 

czy na początkowe roboty. 


Samobójczy skak do studni umysłewo 
chorej, 


Ubiegłej nocy wezwano straż pożamą do 
Podgórza na ul. Zamkniętą 8. gdzie jakaś kos 
bieta iw zamiarze samobójczym skoczyła da 
studni. Gdy straż przybyła na miejsce, okazało 
się, że domownicy zdołali już nieszczęśliwą za 
studni wydobyć. Na miejsce wypadku pospis= 
szyło również Pogotowie ratunkowe, które 
stwierdziło, że desperatką jest 53-letnia Kata- 
rzyna Dudzicowa, umysłowo chora. Na SZczę« 
ście nie odniosła ona poważniejszych obrażeń, 
Pozostawiono ją opiece domowej, 


M-cio letni chłoniec — nożowcem., 


Na pl. Zgody został przebity nożem 9-letnl 
N. Staszewski przez 10-leiniego Henryka Ko- 
ścielniaka. Między chłopcami przyszło do kłó- 
tni, a następnie bójki, w czasie której Kościel- 
niak dobył noża i pchnął nim swego kolegę- 
Rannego chłopca odprowadził ojciec na stacją 
Pogotowia ratunkowego. 


Lbrainy napad rabunkowy. 

Do Krakowa doniesiono. że na drodze mię- 
dzy Szaflarami a Nowym Targiem dwóch 080s 
bników napadło na 3 jadące góralki; napastnl- 
cy sterroryzowali je rewołwerami į zrabowalł 
im 60 zł, poczem zbiegli. Zaalarmowana policja. 
wszczęła za mimi pościg. przyczem ujęła Jana 
Kudlę (lat 21) i Piotra Kudłę (lat 17). Skon- 
frontowani z poszkodowanemi góralkami zostali 
przez nie rozpoznani jako napastnicy. Przesłu- 
chani w śledztwie przyznali się do winy, wo. 
bee czego osadzono ich iw aresztach sądowych. 
Staną oni przed sądem doraźnym. 


nięte i w tym też kierunku powinny być skiero- 
wane wysilki Ligi Narodów. 


Mr. 8. 


ANTONI MARCZY SZĄ. 


— Słucham pana, profesorze, — Usia- 
dla w fotelu, który jej podsunał, i przyjęła 
ofiarowanego sobie papierosa. — Jakaż to 
sprawa? 


— Sprawa pani dalszego pobytu w Ro- 
sji... Niestety, nie udało mi się uzyskać prze 
dłużenia wizy... Pozostaje pani tylko jedno 
wyjście: zmienić obywatelstwo, czyli speł- 
nić nareszcie moje gorące życzenia, zostać 
moją żoną! 


— Albo natychmiast wyjechać, czy 
tak? 

— Tak. A pani wybiera...? 

— Ach, drogi profesorze: w tak poważ- 


nej sprawie nie mogę przecież powziąć decy 
zji bez gruntownego namysłu. Muszę mieć 
czas, BY... 

— Czasu było aż nadto. przerwał 
szorstko: musi pani dokonać wyboru 
natychmiast? 

— Stawia mnie pan w niesłychanie tru- 
dnej sytuacji, — odparła. 

— Być może. Niemniej okoliczności tak 
się ułożyły, że musi mi pani dać odpowiedź 
bezwłocznie... A więc? 

Nie dała żadnej odpowiedzi. Teraz, gdy 
osiągnęła swój cel, i odzyskała swojego 
George'a, należało tom bardziej poltyko- 


wać z profesorem, nie zrażać go sobie i 
uśpić jego czujność, aby w ostatniej chwili 
nie pokrzyżował planów, jakie sobie ukla- 
dali przed chwilą wraz z odnalezionym Ge- 


mnie zwodzisz, — podniósł się i sz 


,„GŁÓS NARODU" 


orgem... A, jak na złość. Rusanow przypie- 
ral ją do muru i stawiał sprawę na ostrzu 
miecza. 

— Pani milczenie, — zaczął surowo; — 
pozwala mi na bardzo szerokie domysły. 
Po raz ostatni zapytuję, co pani wybiera... 

— Zostanę w Rosji, — odrzekła; — ale 
dla. uregulowania pewnych interesów ma- 
jatkowych i rodzinnych, muszę raz jeszcze 
wyjechać do Anglji. 

— „Zostanę, ale 
Więc co ostatecznie? 

— Powiedziałam już panu. Wyjsdę ju- 
tro, skoro odmówiono mi prolongaty wizy. 
lecz powrócę za kilka tygodni... do pana! 

— Wrócisz? Wrócisz do mnie? Nie. ty 
edł do 
niej: — daj słowo. że wrócisz. Daj słowo, — 
prosił. osuwając się na kolana przed Daisy. 
— Podaj mi rękę i daj uroczyste słowo ho- 
noru. 

Rafał rozmyślał właśnie nad tem, jak on 
by się zachował na miejscu Daisy Rinllev. 
recte Scanlan, gdy padła jej odpowiedź wy- 
mówiona męczęńskim głosem. 

— Daję słowo!.. Och! — krzykneła 
z bólu. — Ugryzłeś mnie, niedobry, —- do- 
dała miękko, pragnąc złagodzić wrażenie 
tego okrzyku i nienawistnego spojrzenia, 
jakiem obrzuciła profesora. gdy ugryzł ją 
w rękę do krwi. Przemagając odrazę, gła- 
skała go po głowie. po twarzy, i pozwalała. 
mu całować swe dłonie. 

Jak do tej pory, Rusanow grał swoją 
rolę bez zarzutu. Fałszywa nuta zabrzmiała. 
wyraźnie dopiero wówczas, gdy zaczął mó- 
wić rozmarzonym głosem: 


muszę wyjechać“. 


z 14-go Pażd3iernika 1931 


— Pamiętasz ten wieczór w Cannes? Tę 
naszą rozmowę. w czasie której przyjęłaś 
moją propozycję wyjazdu do Rosji? Po- 
wiedz, czy pamiętasz, Daisy. 


— Pamiętam doskonale. 


— (Cieszy mnie to... Dałem ci wówczas 
słowo, że wrócisz, jeśli zechcesz, i kiedy 
zechcesz! Zamierzałem słowa dotrzymać, i 
byłbym go dotrzymał. moja słodka Daisy, 
ale dziś, kiedy i ty słowo złamałaś z cynicz- 
nem. wyrachowaniem.... kiedy nie mrugnąw- 
szy okiem przyrzekłaś powrócić. choć wiesz, 
GE... 

— Co to... znaczy, 
krztusiła przerażona. 


pro. fe.. so. tze? — 


Podniósł się z klęczącej pozycji. i ona 
również powstala, może bezwiednie, może 
za podszeptem instynktu. który ją ostrzegał 
przed niebezpieczeństwem. 

— To znaczy, — odparł chrapliwie Ru- 
sanow, że nakoniec zagramy sobie 
w otwarte karty. szanowna pani Daisy 
SCANLAN! Szanowny małżonck, a mój by- 
ły asystent. mister George Scanlan, który 
pozostal w jej sypialni. nie przeszkodzi nam 
w sielance. W tej chwili, — dodał, zerknąw- 
szy na zegarek z okrutnym Śmiectieni, 
George Scanlan ma już kajdanki na rekach. 
Takie same „bransoletki“ otrzyma 9 pierw- 
szej po północy jeden z najsprytniejszych 
szpiełów .ntelligence Service“, niejaka Dai.. 
sy Sranlan, false Rindley!... No, ale da go” 
dziny pierwszej mamy dużo czasu, który za- 
pierza spędzić przyjemnie.. Należy mi LE 

, u licha. za „złamane serce“; he, he. he 
ho "he. 
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Była tak ogłuszona, tem. co usłyszała, że 
atak profesora. zastał ją zupełnie nieprzygo- 
towaną do obrony. Poczuła nagle, że coś 
poderwało ją z podłogi, że ktoś ją niesie 
bez wysiłku, jak piórko, w róg pokoju. 


Rafał zrobił zgorszoną minę, — I to się 
ma dziać nad moją głową? pomyślał 
z oburzeniem. — Pierwszy raz mnie spoty- 
ka coś podobnego! — zrzędził, i nagle skur- 
czył się z przestrachu, bowiem sprężyny 
łóżka zajęczały przeciągle pod ciężarem 
dwojga ludzi, walczących z sobą na śmierć 
i życie. Bowiem Daisy ocknęła się wraszcie 
z martwej apatji i stawiła roznaczliww opór 
brutalnemu napastnikowi. Dobiegły Rafala 
słowa dzielnej Angielki. wycharczane z dzi- 
ką, zawzięta determinacją: 


— Mojego trupa... tak,... 


zbóju azjatycki... wara! 


żywej nigdy!... 


Mały detektyw poskrobał się w okolicy cic- 
mienia. Odwaga nigdy nie grzeszył w życiu, 
lecz uważał za ..psi* obowiązek gentlemana 
pospieszyć z pomocą napastowanej kobiecie. 
— No, pięknie, tylko czem go kropnąć, — 
rozważał: — granatem? Dziękuję uprzejmie. 
Gotów pęknąć i wszyscy łykniemy gazu, 
który, o ile miałem sposobność zauważyć, 
jest dosyć ciężkostrawny. Szkoda, że tasak 
zostawiłem w kuchni... Hm. Pięścią? W taki 
twardy łeb rosyjski? Niema sensu! 


— Georgel.. Ratunku! 

— George już jest w drodze. łaskawA 
pani. — brzmiała szydorcza odpowiedź. 

— Jąmes!... James! 


(Dalszy ciąg nastąpi-. 


Okazyjna sprzedaż 


w krynicy 


Wille Marta i Kamelja obejmujące 25 pokol gościn- 
mych, sale jadalną, kuchnię, spiżarnię, pomywalnię, 
mieszkanie dla zarządcy, blizko nowych łazienek 
przy Alei Lipowej, wodociągi, kanalizacja, elektryka, 
ogródek owocowy, nadające sią na pensjonat dla 
Przewiel. Duchowieństwa, Stowarzyszeń, Zakładów. 


Zgłoszenia: MARTA MIKOSIOWA Tarnów, 
Hotel Polskł. 


soba inteligentna lat 30 
znająca się na szyciu 
i gospodarstwie z długo- 
letniemi chlubnemi świa- 
dectwami, poszukuie po- 


sady, jako gospodyni lub | Ulica Urzędnicza L. 10. 
zarzadzająca. Zgłoszenia | Dozorca wskaże. 

do Administracji „Głosu 

Narodu* pod „Uczciwa*. 


gstarczam siarczano- 
leczniczą wodę. 
Arzżos Swoszowice. 781 


piej, najtaniej 
Szewska 4. 


g" kwalifikowana steno- 


grafuje przepisuje rg- Z: nczciwa 

8 panienka lubiąca dzie- 
ci, chętnie obejmie jakie- 
kolwiek stanowisko; miaj- 
scowość obojętna. Łaskd- 
we zgłoszenia do Adm.jkuje szycia po domach. 
„Głosu Narodu* pod Zgłeszenia: Adm. „Głosu. 


kopisy, pisze wprost do 
maszyny (języki polski, 
niemiecki, francuski). Chęt 
nie za obiady. Referencje 
WPanów Profesorów Uni- 
wersytetu. Zgłoszenia te- 


lefon 105-08 od 9 do 13. | „Wdzięczność“. 


Cerootojwo komfor- 
towe mieszkanie 
pierwsze piętro, oraz dwu- 
pokojowe drugie piętro za- 
raz tanio do wynajęcia.|; przynależnościami, w no- 
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Ejettowanie endlowanie,|kim parterze, wynajme naj 

mereżkowanie, dziur-|dogodnych warunkach. 
kowanie wykonuje najle- 
„EGA“ 
Fabryka bielizay, Kraków, 


fięytoraiiki, koloradii 


gumowane dla P.T. Księ- 
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, wapelusze 


2 pokoje i kuchnia 


wym zacisznym komfor- 


towym domu, na wyso- 
po!eca 


oman (I(ZeTJA = 


‚Kraków, Florjańska 4! 


Kraków, Nowa Olsza: 
ul. Orkana L. 26. 


ZDOLNA 


krawcowa znająca 1rów-i wy 29 lat trzeźwy, 
nież kuśnierstwo poszu- spokojny poszukuje posa 
dy. Zgłoszenia pod „Szo- 
fer', Rożniatów p. Zarze- 
cze k. Jarosiawia. 


Narodu“ pod „ Sumienna*. 


jn HIIREJIA M [m 


dęże | i smyczkowe oraz Części 
zapasowe do tychże. — Stars 
imstrumenta naprawia. zestraja 
kupuje lub wymienia na news. 


JE NIKIEL 


Kraków, uł. Szewska 2 


wszelki: porady wzy zakiadaniu i kom- 
peiowaniu ze” polia orkiestralnych udziera 
bezpłainie. 


iarewca samochodo-|— 


ŚGrzny zszśtrazpracaaji ferw arii 
ppmrwoźrzwoć się 


ma „Słos Varodu . 


ieologji na rok 
2 e o Led a <! 
| Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. śśrzyża L. 13 
poleca: A 
ANTOINE K.: Kurs ekonomji społecznej. GADOWSKI W. X.: Nauka Kościoła. Wybór KRYNICKI Wł. Bp: Dzieje Keściola po- R 
T tonya a e we a eS orzeczeń dogmatycznych Kościoła katolic- i oae. tom © E, ae pk 
4 M ę kiego i jego praw kanonicznych . . . 180 tomal Wo 4. | W 0 w wMAB= 
J ARCHUTOWSKI J. X. Prof.: Co to jest Pismo . $ Ee i j 
Świeca ale atu » i . . . 1.—| GANTKOWSKI P. Dr.: Medyeyna pastoralna . 14.— | — ia nari A TERN wś 5 3.50 
— Jezusa Chrystusa kazanie na górze . . 150 . Egzamplarz oprawny/ ugas ma e an 4: S Sr. 3 BRRUP zk w 4 sf 
"— 0 natchnieniu Pisma Świętego . . . 5— | GÓRSKI E. Dr. X: Księga Psalmów. Tekst — Procedura sUmindstrwejija w kodeksie 
© — — Wstęp szczegółowy do ksiąg Starego Te- pikomenidrz=*. -. *a4g tom aaa s KAD prawa kanoniezn. . . 10.— 
SP Samem > S Tor % ageaak = TE e I. X. Dr.: Prawo kanoniczne KWIATKOWSKI W. X.: De o La 
według nowego kodeksu . . . . . 80— t i 
| PARTYNOWSKI ST. X. J.: Apelogelrka : K i f nistyczny naturalizm w BibĤi. . . . 1— 
Z) Móręczna dua a -. O słęnoisi= SENE A rob. Nauka chrystologiezna 359 | LE ROI A. X. Bp.: Religja ludów pierwotnych. 3.50 
| BATIFFOL P.: Badania z zakresu histovii HADUCH H. X. T. J.: Zasady wymowy ogólnej LUBELSKI J. X. Dr.: Casus Conscientiae . 6.— 
s i teologji pozytywnej . ic: RD = i kościelnej . . . . . . R._ | MICHALSKI W. X. Dr.: Amos. Wstęp, nowy 
kj Biblja i Teolegia (Wydział Teologji Katolic- ap > j przekład, komentarz . I 
G. kiej Uniw. Warszawskiego). aa zbio- OO Św, tir 24 ez „i 720 | 7 APA Pe podbojów „Asyryjskieh 1% 
sit "EC z NIEZ. zę r "A RE 'ocy Am zeasz, Izajasz. . . 2. 
7 o: B JX: Metod A elizii KACZMARCZYK J. Dr. X: EA å 6,— | — Ozeasz. Wstęp, nowy przeklad, komentarz 1.50 
4 katoli ķi , Jk auczania religii À KLAWEK A. X. Dr.: Noe Betleemska — hi- — Wstęp ogólny do ksiąg St. Testamentu IE 
tyś tolickiej o „e. rmagw,. "PLM storja czy legenda? 3 „jo . . 1--| NOWOWIEJSKI A. J. Arcybp.: Ceremoniał 
j BOSSUET: Wybór pism kaznodziejskich . . 6— | KLIMKE FR. X. Dr. T. J.: e a tilozafii parafjalny . |. D: 10— 
kły: BOUGAUD X. Bp.: Chrys stiani m i czasy che 2 tomy |. WET” M ER `I okresie sin „a ME 
fa; ne: tom “ʻi Wiara i niem kę kę e KOSINSKI W. X. DE: Technika głoszenia € ryk 4 3 4 Ad - y 8.— 
2 1ł . . . . u 4 z 9 . i j > t 
S tomi Jezus CIMĘSMIS,,.. . MATE PR 3 zie 0 Ek Bian) e igo (Lis 1.60 
o n7 $ KOWALSKI K. Dr. X:: Póństawi filozotji waga : ` 7 TE 
i aa eoa |Ma. --. - BJ. A) Mice i Cieszk zeszyt II. (2 listy do Koryntjan) . 2— 
4 tom IV. Życie chrześcijańskie, . a . 1— b" A e y C kr. Gjeszkojikiego zeszyt TII. (Listy do Galatów. Ef Fi 
A w świetle zasad filozoiji św. Tomasza li Kot i ezjan, Fi- 
BUKOWSKI A. X.: Nadprzyradzony charakier z Akwinu. Studjum *porówn taS ipian i Kolosan) . O. o iemacja i” 
i. BBE |Ma, .. SKR = lęgów S 22 Ę | EA © zeszyt IV. (Listy do Tesaloniczan, Tymo- 
, KRUSZYŃSKI J. X.: Pobyt Tzraelitów w Egip- teusza. Tytusa į Filemona) . . . . 180 
SEA X. Dr.: Pelska iilezelia roligiiua _ cie w świetłe archeologii . . ©... = zeszyt V. (List do Żydów) . . . . 13 
W wieku, 2 tomy. -h e GRT iuda nad porównawczą historja religii . 12.— Komplet- (a. aby. W) ca ZSR 
, RE ję, szybko i dokladnie dziela różnych autorów i nakladców z zagranicy. — Na skladzie bogato zaopatrzony dział teologiczny w ĵe- 
zyku polskim. — Wysyłka na za mówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta. — Katalogi na żądanie bezpłatne. 
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